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Z wieży Eiffla
p t y n ą

obrazy telewizyjne
PARYŻ (Obsł. wł.).W  Paryżu działa 

jedyna w tej chwili publiczna stacja te­
lewizyjna. Aparatura znajduje sic na 
wieży Eiffla. Posiada ona 250 zareje­
strowanych odbiorców. Zasięg stacji 
wynosi do 90 km.

7lie wąstacc&y mówić
a Ziemiach 
Odzyskanych*

tczeóa dla puch

pcacować!

Ambasador Laage o sesji ONZ:

tu zapadały najważniejsze decyzje
Wygłaszano nie tylko przemówienia, 
ale osiągnięto realne rezultaty

NOWY JORK (Obsl. wt.). Delegat Polski do Rady Bezpieczeństwa amb. 
Lange, który brat udział w obradach- szeregu komisji ONZ, udzielił wywiadu 
przedstawicielowi PAP na temat zakończonej sesji Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. Amb. Lange oświadczył, że popiera w pełni optymizm, jaki wyra­
zili ministrowie spraw zagranicznych innych państw. Osiągnięto wiele pozy­
tywnych wyników. ONZ stało się istotnie terenem, gdzie zapadały najważ- 
sze decyzje o skali światowej. Wygłą-%' 
szano tam nie tylko przemówienia. ONZ 
stało się organem, zdolnym do realnych 
czynów.

Najważniejszym osiągnięciem — cią­
gnął amb. Lange — była sprawa roz­
brojenia. Z dalszych najważniejszych 
zagadnień to sprawa Hiszpanii i trakto­

607 urzędników byłego rządu londyńskiego
utrzymuje Wielka Brytania

LONDYN (OhsJ,  ̂wł.). Węzasie jjeba- 
ty w fżbifeOimlieden z p&łów zapy-' 
tał, ilu Polaków; zatrudnionych po-! 
przednio, przez dawny -rzad polski w 
Londynie, otrzymuje pomoc od rządu! 
angielskiego. Rzeęąnik rządu odparł, że 
220 urzędników wraz z rodzinami o- 
trzymufe zasiłki, które Wynosząi 3.030 
funtów miesięcznie.

Na pytanie, ilu-Polaków jest zatrud-. 
nionych w urzędzie do spraw likwida­
cji skarbowych, rzecznik odparł, że 410, j 
w tym 387 było zatrudnionych przez 
dawny rząd polski.

r' -LONDYN (Obsł. wł.). Związek za­
wodowy górników ma się w tym ty-;

.*P4aiB**WXBQWiedzieć w sprawie za- 
trudnfinia Polaków. Jednak brak sił 
roboczych i spadek wydobycia węgla 
zmuszają do rewizji lej uchwały. Jest 
to tym bardziej aktualne, że od marca 
ma obowiązywać w górnictwie angiel­
skim pięciodniowy tydzień pracy. Brak 
dostatecznej ilości górników odbiłby się 
fatalnje na wydobyciu węgla.

Już obecnie wprowadza się coraz o- 
strzejsze ograniczenia W zużyciu elek­
tryczności i węgla, Wczoraj 
na prąd w wiemółfręgacn Ahgm, a W 
Londynie zmniejszono znacznie ciśnie- 
nil gazu. Rząd zapowiedział wprowa­
dzenie dalszych ograniczeń.

wania Hindusów w Unii Południowo­
afrykańskie].

W czasie narad panowała chęć szcze­
rej współpracy, chęć zachowania poko­
ju. Okazało się, że nie ma narodu, -któ­
ry nie chciałby pokoju. Mocarstwa'mó­
wiły jasno i otwarcie.

NOWY JORK (Obsł. wł.). Rada Bez­
pieczeństwa po przeszło siedmiogodzin- 
ftej dyskusji powzięła ostatecznie u- 
chwąłę o wysłaniu specjalnej korriisji 
ONZ do Grecji. Komisja ta-przeprowa­
dzi badania w północnej Grecji. Oraz w 
niektórych okręgach Jugosławii, Bułga­
rii i Rumunii. JPrzyjętf wniosek polski, 

,ahy komis® ̂ « ^n # 5 < L # & d śtaw i^k  
państw, będących członkami Rady Bez­
pieczeństwa, towarzyszyli ofićerówie 
łącznikowi czterech zainteresowanych 
państw. Komisja yryjedzie.^ Nowego 
Jorku najpóźniej 15 stycznia.” ,
‘ LONDYN. (Obsł. *wł.). Zgodnie z 
przewidywaniami okręt „Oueen Eliza­
beth" zawinął onegdaj wieczorem do 
portu w Southampton. Molotow i Wy­
szyński natychmiast opuścili pokład i 
Udali się dp I^ńdyńu, gdzje spędzili noc 
w ambasadzie radzieckiej. Następnego 
dnia rano cała delegacja radziecka 5 
samolotami udała się drogą przez Ber­
litz do Moskwy. Molotow powiedział po

4.750.000 polskich zamordowali Niemcy
Wstrząsające fakty z procesu zbrodniarzy wojennych

I  FISCHER  ‘
|  i .  Bezprawne, masowe, wielokrotne, długo­

trwale i połączone ze szczególnym udręczę- 
i. niem pozbawienie wolności wielkiej liczby Oby- 
I wateli polskich, zwłaszcza w Gestapo przy Al. 
|  Szucha, na Pawiaku, w obozach koncentracyj- 

nych, gettach.
Kr i a. Bezprawne pozbawienie życia około milio­

na obywateli polskich zamęczonych, rozstrze­
lanych lub powieszonych w  zbiorowych egże- 

I kucjach na terenie ogrodu sejmowego, na 
Lulicach Stolicy, w lasach podwarszawskich, w 
t gettach oraz obozach.
K  j .  Zniszczenie Warszawy po upadku. Pow- 
j  Wania.
E j 4- Niszczenie polskiego dorobku kultura}? 

nego.
5. Zniszczenie getta warszawskiego i mienia 

Żydowskiego.

LEIST
t.  Współdziałanie 1 kierowanie zbrodniczą 

działalnością okupanta.
2. Osobiste'liózne zarządzenia, ograniczające 

wolność osobistą i prawa óbyóatelskie Żydów. 
MEISINGER  |

1 . Kierowanie zbrodniczą akcją .policji bez­
pieczeństwa (Gestapo, SD).

a. Za szereg konkretnych wypadków zarzą­
dzonych bezpośrednio przez niego egzekucji. 
DAUME

1 . Działalność policyjną, realizującą, zbrod­
nicze cele okupanta. ‘

2. Rzeź w Wawrze.
* .  *  ■ ★

W A RSZAW A (Obsł. -wł.). W  dalszym  
ciągu  p rocesu  sk ład a ł w y ja śn ie n ia  bieg ły  
prof. d r  U gniew ski. M ówił o n  o polityce

Drugi mecz wygrała Polska
Polska — Szwecją 10:6

.P o ls k a  reprezentacja bokserska stoczyła w 
środę wieczór drugi mecz pięściarski, mając 
tym razem za przeciwnika reprezentację pól- 
nocnej -Szwecji.
| ,  Zawody zakończyły się, zwycięstwem Polski 
.'ó stosunku 10:6.

W wadze muszej Grzywocz pokonał- wysoko 
Johannsona.

W wadze koguciej Janowczyk spotkał się 
'Powtórnie z Alinem, do którego przegrał na 
Punkty.
: W wadze piórkowej Antkicwicz niezasłuże- 
nie przegrał do Bergelunda. '

, W wadze lekkiej Sowiński pokonał na pun­
kty Hakarsona.

W wadze półśredniej Olejnik walcząc do­
skonale taktycznie wygrał na punkty z Bert- 
bilem. f ' . • " ■

W wadze średniej doskonały Kolczyński wy­
grał z Carlssonem przez k. o. już w pierw­
szym starciu. .

W wadze półciężkiej Szymura znokautował 
w ' pierwszej rundzie Lauterlunda.

W wadze ciężkiej Lick przegrał na punkty 
do BreCktnana.

p ien iężnej, ja k ą  stosow ali N iem cy. Colóm 
te j p o lity k i b y ła  ek s te rm in a c ja  ludnośfci, 
polskiej,., k tó rą , pozbaw iano środków  do 
Życia i za b ie ra n o  w szelkie oszczędności z 
banków ., W  jed n y m  z banitów  Niem cy 
skonfiskow ali 10.000 ru b li w  złocie.

m e g ły "  <fr F ro m e r inó.wil o d ew astac ji 
lasów- P o lsk ie  lagy by ły  p rzeznaczone 
całkow icie n a  zao p atrzen ie  a rm ii n ie ­
m ieckie j. W  sa m y m  d y s try k c ie -w arszaw ­
sk im  w y rąb an o  56 213 h a  Jasów, o w a rto ­
ści. 411 m ilionów  zł. p rzedw ojennych . L asy  
n iem ieck ie  by ły  zachow ane w  ty m  s a ­
m ym  czasie w ■' całości. ‘ ; ■?

Dr K łosiński om aw ia akcję w yw ożenia  
ludności polskiej do Niem iec. Padają  
cyfry, sporządzone przez sam ych Niem ­
ców. I  tak  w  r. 1939 w yw ieziono już
40.000 osób, w  następnym  302.000, w  1941 r.
200.000, w  r. 1942 aż 392.000. Dale] N iem cy  
nie prow adzili statystyki. Cylry te dają 
pew ien  obraz cierpień, Jakie przeszedł n a . 
ród p o lsk i

Teraz b ieg ły  dr Kopeć m ów i o stratach, 
jakie poniosła ludność • polska w  w yn ika  
prześladowań niem ieckich. Podaje on, że 
w skutek  akcji eksterm inacyjnej zginęło
4.750.000 osób, z czego w  sam ej W arszawie
791.000, a w  „dystrykcie" w arszaw skim  
253.434. W  ten  sposób straty W arszawy  
i  okolicy w ynoszą 22 "/• całkow itych  strat.

Dąle'j zezna je prof: G rzyw o-D ąbrow ski. 
Mówi on, że do za k ład u  m edvcyny sądo­
w ej p rzyw ożono jkażdęgo* niępgal d n ia  
zw łoki ludzi, zam ordow anych  o rzez N iem ­
ców . wj ro z m a ity c h ’ w ięzien iach , głów nie 
w  A l. S zucha. K iedy rob ił ekshum ac ję  
177 zam ordow anych  p rz e z ,N i^ e ó w , wszy-, 
sc y  m ieli p rzed ziu raw io n e czaszki od 
s trz ą lu  -w ty ł głowy. B iegły m ów i d als i 
o ro z p ija n iu J p d ą o ś c i  po lsk ie j”, ęo m iało ] 
być środk iem  ćło zniszczenia odporności 
n a ro d u i W ód k a ‘ b y ła  s to sunkow o n a j ­
bardzie j; dostępna i n a jta ń sz a , p rz y d zie­
lano  ją  urzędow ej cepie w e w szelk i m oż­
liw y  sposób.

opuszczeniu Statku: „życzę prawdziwie 
wesołych świąt narodowi angielskie­
mu".

Bevin spędził całą noc na statku i ra- 
ho udał się koleją do Londynu. Oświad­
czył on po opuszczeniu pokładu: od 
chwili, gdy pełnię funkcję. ministra 
spraw zagranicznych, nie byłem nigdy 
tak pełen optymizmu, jak teraz. Wierzę, 
że również rozmowy moskiewskie zor 
staną uwieńczone sukcesem. Towarzy­
szący Bevinowi sir Shawcross dodał, 
że dzięki wzajemnej szczerości uczy­
niono poważny krok naprzód dla za­
pewnienia pokoju.

NOWY JORK (Obsł. wł.). Komisja do 
sprafr energii atomowej rozpoczęła dy­
skusję nad projektem amerykańskim w 
sprawie przeprowadzenia tej kontroli. 
Szereg delegatów wypowiedziało się za 
tym projektem, inni przeciw. Delegat 
polski zgłosił wniosek kompromisowy. 
Dyskusja trwa.

Gdzie jest
zdrajca Pawelic?

LONDYN (Obsł. wł.). Władze an­
gielskie f oficjalnie zaprzeczyły, jakoby 
Antę PaVelic, znany zdrajca jugosło­
wiański, znajdował się na terenie stre­
fy angielskiej w Austrii. Informacje, ja­
kie posiadają władzć angielskie, są ta­
kie, że gdyby okazało się, iż Pavefic 
pijzebywa na terenie, podległym włU- 
dzom brytyjskim, zostałby on natych­
miast jako zbrodniarz wojenny wydany 
Jugosławii.

Wyjaśnienie to łączy się z niedaw­
nym oświadczeniem komentatora radia 
amerykańskiego Steele, który powie­
dział przed mikrofonem, że PaveliC 
znajduje się w mieście Oraz w Austrii 
w okupacji amerykańskiej. Kiedy wła­
dze jugosłowiańskie zażądały wydania 
Payelica, Amerykanie odpowiedzieli, źóś’ 
nie znają miejsca jegq póbyt,u, Tymcza-f! 
sem Pavelię udzielił .wywiadu prasie 
szwajcarskiej, oświadczając bezczelnie, 
że zamierza wkroczyć do Jugosławii na 
czele armii anglo-amerykańskiej. Na­
stępnie miał się udać do strefy brytyj­
skiej.

Kandydatury na posłów j S a
Ogreg nr 1 Wrocław
(wybiera 6-ciu posłów

4, WŁADYSŁAW GOMUŁKA - 
WIESŁAW — Sekretarz Generalny 
KG PPR.

2. o SIEMEK JÓZEF — I Sekretarz 
WK PPS.

3. KULCZYŃSKI STANISŁAW - 
rektor Uniwersytetu I  Politechniki 
Wrocławskiej (SD)

4. CIEŚLAK STANISŁAW — rol­
nik, członek NKW SŁ.

5. MIKULSKI HENRYK — robot­
nik, obecnie wicedyrektor Państwo­
wej Fabryki Wagonów we Wroc­
ławiu. (PPR) *

6. ROGALA WITOLD — członek 
Rady Naczelnej PPS.

7. WYRZYKOWSKI HENRYK — 
dyrektor Banku Rolnego (SL)

8. SARNA ROMAN — przewod­
niczący Rady Zakładowej Państ. 
Fabr.Wodomierzy Wrocław (PPR)

9. PASZKĘ EDWARD — prze­
wodniczący M. R. N. Wrocław (PPS)

10. WARANKA STANISŁAW — 
(SD)

Okręg nr 2  W rocław II 
( wybiera 10-clu posłów)

1. WINCENTY RZYMOWSKI — 
Minister Spraw Zagranicznych (SD)'

2. POPŁAWSKI STANISŁAW r -  
gen. broni Dowódca O. W. 4 (bez­
partyjny)

3. SOKORSKI WŁADYSŁAW — 
Sekretarz KC ZZ (PPR)

4. AJNENKIEL EUGENIUSZ .'-4§fe 
wiceprezydent m Łodzi (PPS)

5. SADRAKUŁA ADAM — rol­
nik, przewodniczący W. R. N. na 
Dolny Śląsk (SL) . .

6. LIPIŃSKI — (Stron. Pr.)
7. ZAJĄCZKOWSKI — członek 

Rady Naczelnej PPS.
8. JAROSZEK STEFAN — rol­

nik — Samopomoc Chłopska (SL)
9. STĘPLEWSKI STANISŁAW— 

płk. przewodniczący Woj. Zarządu 
ZWM Wrocław (PPR)

19. ROSZCZYCKA — Nauczy­
cielka (SL)

Okręg nr 3 Legnica 
(wybiera 11-tu posłów)

1. MICHAŁ ROLA-ŻYMIERSKI — 
Marszałek Polski (bezpartyjny)

2. HOCHFELD JULIAN — wice­
prezes CUP-u, członek CKW PPS

! 3. DREWNOWSKI JERZY — Wi­
ceminister, członek NKW SL ’

4. MAZUR FRANCISZEK — czło­
nek KC PPR

5. PIETRUSIŃSKI JÓZEF — II se­
kretarz WK PPS Wrocław

6. KUROCZKO — (SD)
7. OKULICKI WINCENTY — 

przewodniczący woj. Zarządu Samo­
pomocy Chłopskiej na Dolnym Ślą­
sku (SL)

8. OLESZCZAK — „Wici" (PSL 
Nowe Wyzwolenie)

9. ORŁOWSKI — (PPS)"
10. MARZEC MIECZYSŁAW — 

górnik (PPR)
11. LEWANDOWSKI — (SL)
12. RĘKAS MICHAŁ #  NKW 

PSL Nowe Wyzwolenie
.13. KAMIŃSKI STANISŁAW — 

Wicewojedowa -Dolnośląski (SD)
14. RABEGA J, — robotnik (PPR)
15. KRZYŻAK FRANCISZEK # 1  

(PPS)
16. SADZIA — (SL)
17. KUREK MIECZYSŁAW — 

(PPS)
18. KLECZKOWSKI ST. — kole­

jarz (PPR)
19. GOŁĘBIOWSKI JAŃ — (SD)
20. PANEK STANISŁAW — (PŚL 

Nowe Wyzwolenie)
21. ROGALSKI STEFAN — (PPS)
22. WALCZAK JÓZEF — robotnik 

(PPR )

Okręg nr 4 Bolesławiec
(wybiera 6-ciu posłów)

1. PIASKOWSKI STANISŁAW — 
Wojewoda Dolnośląski (PPS)

2. GALIŃSKI ANTONI — dzia­
łacz społeczny wiceprzewodniczący f 
WRN (PPR)

3. BAJKO WSKI ANTONI — prze­
wodniczący wojewódzkiego, zarządu 
SŁ

4. MORAWSKI JERZY | | g  wice- : 
przewodniczący Zarządu Głównego 
ZWM (PPR)

5. GÓRNY ALFRED — Wiceprezy­
dent Wrocławia (PPS)

6. KOWALIK WŁADYSŁAW — 
(SL)

7. MŁYNARSKI JÓZEF— kolejarz
8. BILSKI EDWARD — (PPS)
9. KOZŁOWSKI JAN (SD)
10. PADEWSKI ANTONI — re­

emigrant z Jugosławii (PPR)
11. HERRBUT FRANCISZEK —

(S PS)

Niemieccy zbrodniarze wojenni, którzy stanęli przed Najwyższym Trybunałem Naro­
dowym, Popełnili tak wiele zbrodni, że trudno jesti wszystkie wymienić. Oto najbardziej 
oĘÓlna charakterystyka tych zbrodni, ujęta przez akt oskarżenia wobec każdego ze zbrod- 
marzy:
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S ens procesu 
w arszaw skiego

' O czy całej Polski, a ta k ie  1 zagranicy, 
skierow ane sa od kilku dni na a k t a  salę 
w  gmachu ZNP w  W arszaw ie, gdzie toćzy 
się procesJLudwika Fischera i i ego -godnych 
kompanów. Jest to drugi w  Polsce, a  p ierw ­
szy na terenie byłej „guberni generalnej", 
płoces O reisera skończy! się tak, jak się 
Skończyć musiał w yrokiem  śmierci. Jak 
Się zakończy drugi —* o tym  zadecyduje 
N ajw yższy Trybuna! Narodowy.
. W iemy, że w yrok będzie sprawiedliwy. 

Sąd dał oskarżonym' wszelkie możliwości 
■ Obrony. Przydzielił im adw okatów, da! pel- 
v#a swobodę W ypowiadania się, mogą przed­
staw iać takie czy inne dokumenty. Procedu­
r a ’ NTN, wzorowana na procedurze trybu­
nału norymberskiego, zapew nia wszystkim  
największą ścisłość w  przeprow adzeniu do­
wodów prawdy,jj. w  udowodnieniu prze­
stępstw  i przedstaw ieniu okoljcznóści łago­
dzących czy naw et dowodów, że w  takiej 
'czy  innej spraw ie nie .brali bezpośrednie­
go czy pośredniego udziału. .

■■i P rzed sądem staje czterech ludzi. Fischer 
-w ybitny działacz party jny  hitlerowskich 

Niemiec, Leist — typow y urzędnik, w yprze­
dzający gorliwością najpotworniejsze roz­
kazy przełożonych,' Meissinger — stupro­
centowy gestapowiec,- Daume — żołdak pru­
ski, który w  hitlerowskim ustroju znalazł 
ujście dla swoich zbrodniczych instynktów. 
Ta czw órka będzie odpowiadała za jedne 
i te  same zbrodnie, które stale się ż sobą 
zazębiały i uzupełniały, a których głównym 
celem było zniszczenie narodu polskiego 
bez Względu na środki, bez oglądania się na 

Spraw o ludzkie ćźy moralne. W  łamaniu tych 
praw, w  zbrodni przeciw  znienawidzonemu 
narodowi odnajdywali swoje przeznacze­
nie. To przeznaczenie poprzez m orze krw i, 
które wylali, poprzez ghizy  W arszaw y za­
prowadziło ich w reszcie do sali sądowej, 
gdzie zostanie im zrobiony sprawiedliwy 

''rachunek  sumienia.
' Olbrzymi ten proces potrwa, jak przęwi- ■ 
dują, około dwóch miesięcy. Na rozpraw ę 
powołano 16 biegłych i ponad* 60 świadków, 
chociaż w  charakterze świadka miałby pra­
wo zeznawać każdy Polak, który w  czasje 

: Okupacji zamieszkiwał w  „dystrykcie" War- 
f >szawskim.

Po załatwieniu spraw  formalnych T rybu­
nał przystąpił do przesłuchania biegłych, 

pjjfcśtępnie będą zeznawali świadkowie, a 
w reszcie oskąrżeni, oddzielnie w szyscy ną 

, .poszczególne punkty aktu oskarżenia. O- 
skarżeni zresztą przez ca ły  ęza$. proęęsu- 
mąją prawo zabierania głosu. Dotychczas 
najczęściej korzystał z tego Fischer, Rrzy- 

ś i ją i  on taką samą taktykę, jaką stosowali 
oskarżeni w  procesie norymberskim* Bądź 

• zwala winę na • innych, bądź ' zasłania się 
rozkazem, k tóry  on tylko wypełniał jako 
podwładny. W iemy już, jaka była odpo- 

• wiedź w  Norymberdze na taką metodę obro­
ny. Sad jej nię uznał, w ychodząc słusznie z 
założenia, że jeżeli rozkaz jest sprzeczny 
z prawem, m iędzynarodowym lub‘, pra yem  
ludzkości, ten, kto taki rozkaz wypełnia,, s ta ­
je, się przestępcą i za przestępstw o musi 
być ukarany.

Przebieg procesu raz Jeszcze ukaże'śsyia- 
tu całą gehennę, jaką w  ciągu lat okupacji 

^ .przeszedł naród polski, y f  tym  historycz­
nym procesie na ławie oskarżonych zasia­
dać będą nie tylko czterej zbrodniarze. 

*'* Znajdzie się tam cały naród niemiecki, k tó ry  
fcj całym sercem popierał swoich ówczesnych 
\  .prow odyrów i dziś jeszcze w  cichości ich 
*' j popiera. Jest tylko rzeczą przypadku, że  na 
l ławie oskarżonych siedzą ci a nie inni Niem­

cy. Każdy inny Niemiec postępowałby nie­
wątpliwie tak samo, każdy popełniłby takie 

$ same zbrodnie. *
- I w  tym  leży sens procesu. Dla nas i  dla 
innych. My o tym wiemy doskonale i zda- 

Ip jem y sobie spraw ę z wiecznego niebeźpie- 
czeństwa, jakie grozi P olice i całem u św ia­
tu w  wypadku odrodzenia się siły Niemiec. 
Aię jojestęty nie w szyscy za granicą o tym 
pamiętają. Dlatego też proces, który będzie 

f  swego rodzaju, wstępem do rozmów mo- 
p śkiewskich w marcu nad traktatem  pokojo- 

w yra dla Niemiec, posiada dużo Większe 
^ z n a cze n ie , niżby się to na pózńr'w ydayia?

, ło. Może ten p ro c es , stanie się dla niefctó- 
przypomnieniem j  ostrzeźemem* dla 

% -jakich ideilów  my pierwsi, a za nami cały 
‘-■i, świat rozpoczął walkę. I że te ideały poki.- 
| |  iu, bezpieczeństwa i sprawiedliwości są zno- 

wu podważane przez odradzające się Niemal 
* r * (jod)

Intymna „buchalteria" Himmlera
Jakie stosunki utrzymywał dowódca ŚS

W iem y wazyecy, źe H im m ler b y ł m aso­
w ym  m ordercą , k tó ry  zab ija ł m iliony  
ludzi na jnow ocześnie jszą m eto d ą  n a u k o ­
w ą i na jn iezaw odn ie jszym  system em  
techniczytń. Ale, ź e p ro w a d z ii o i| rów nież 
system aty czn ą b u ch a lte rię  ‘ sw oich  przy ­
jaźn i i poufnych  stosunków , ;o tym  JO* ■ 
w iadujeroy  się  dopiero  teraz . N iedaw no 
znaleziono k a r to te k ę  p o d ark ó w  i karto-' 
tekę  znajom ości H im lera . B rzm i to  n ie ­
praw dopodobnie, a jed n ak  ‘p ś t  p ra w d z i­
we. H im m le r p row adził p recyzy jną , p e ­
d an ty c zn ą  ka rto te k ę , o b e jm u jąc ą  W szyst­
k ic h  ludzi-,• r - k tó r y m i pozostaw ał n  W  
dsrtbjstyćb f t t l r  służbow ych ‘ sto su n k ach  1 
do- k tó ry ch  w y sła ł by ł kiedyś" ja k iś  list,, 
ja k iś  te leg ram  albo podarek .

N ik ł n ie za d ął so b ie  tru d u  policzyć, ile 
k a r t  ipoąiada ta. osobliw a k a rto te k a . Ma 
ona pół m etra  .dłjigpścj i sk ła d a  «ię z k a r t  
z is io n g cb ii czerw onych: na, k a r ta c ^ i j i ę -  
Jo p y c jf zano tow ane s ą  podark i, k tó rą  
H im m ler posyłał, n a  czerw onych te, k tó ­
re  on sam .o trzy m y w ał.

Jak w ygląda kartoteka

• W yddw any  przez w ładze am e ry k ań sk ie  
periodyk  „B lick in  dię W eit“ z 5. g tilS n ia  
HŃ6 podńje|jśzJreg ćjękawyóh i,ezdzeyólów 
do tyczących*  tej in ty in n e j b u ch a lte rii 
H im m lera.

K a rty  z a w ie ra ją  w iele ru b ry k  i pozy- 
cy j: nazw isko, stop ień  służbow y, d a ta

urodzen ia, ra n g a  p a r ty jn a , żona, dzieci, 
rodzaj p o d ark u  i okazja. S ą  jed n a k  i spe- 
cją lne ru b ry k i, k tó re  bezpośredn io  m ów ią 
coś o ch a rak te rze  H im m lera. Jed n a  z n ieb  
b rzm i: stop ień  znajom ości albo zażyfeśći,., 
In n a  zno-wu d a je  w skazów ką, w ja k i spo­
sób odzyw ać s ię  dó  d an e j Osoby; p e r „ty* 
aibo  „pań*, „P»rte igenosse“, „lieber P ar- 
tęjgetiosse", ajbo n aw et „m ein liebęr- P ą  r- 
teigenosSe" § ,,iieber“ albo „liebste". Ale 
'h ry m ' 3 M 9 n |»

W yróżniany Goering 
, N ajw ięcej podarków  o trzy m a ! G oering 
WĆdług zasady : Kto* w łełę da je , tefe doś-tą- 
je  jeszcze więcej. Goeringa* ty tu łu je  
H im m ler: „M ein ■ lieb er P arte igenosse"  
G oering sam  jed n a k  n ie  o d w zajem nia ł się  
H im ftildrow i zbyt obfitym i p odarkam i. 
C zerw ona k a r ta ,; n o tu ją c a  p o d ark i od 
G óeriiiga, p rz ed staw ią  s ię  bardzo  skąpo, 
:A le iw -stosunku  do ta k  w pływ ow ego crlu- 
• w ieka ja k  G oering, n ie  m ógł H lm m ier za­
stosow ać żadnych  re p resa lii  i d la tego  w 
ru b ry ce  „uw ag i*  zB ajduje się, ty lko  jądew 
w yk rzy k n ik , co>"do którego- t ru d n o  się  do­
wiedzieć, co oznaczał,,,

Oporny „SS-Oberfflhrer11 
Z ludźm i niższego s to p n ia  służbow ego 

by ł H im m le r n a tu ra ln ie  znaczn ie su ro w ­
szy. T a k  w ięc jes t peW ien 'SSrO berfflhrer, 
P e te r  M enthe z żoną Ilsą, dw ojg iem  dzie­
ci, s top ień  zn a jo m o śc i:.S S ,. ty tu ło w an ie

Perspektywy ożywienia stosunków handlowych 
między USA i ZSRR

KOWY JORK (PAr). c . Ropes, 
dyzektoy . departamentu w Minister­
stwie Handlu, oświadczył, że jego 
zdaniem istnieją - wszelkie widoki 
ożywienia ■ stosunków handlowych* 
amerykaóskó-radzieckich w najbliż­
szej przyszłości. Ropes przewiduje,i 
że w  ćfą^u roku bzy t lfe ó ć ft Związek 
Radziecki otworzy śkepoko drzwi 
przed przemysłowcami i uczonymi 
amerykańskimi i w j e d y  tylko od 
umiejętności kół flnansoyyych Ame­
ryki będzie zależało wykorzystanie

chłonności przemysłowej rynku Ra­
dzieckiego. Stosunki przemysłowo- 
handlowe między obu krajami są —• 
zdaniem Ropesa — tym łatwiejsze, 
że przemysł radziecki w pewnej 
części zbudowany jest według wzo­
rów i patentów amerykańskich. Rów- 
noęześnie Stany Zjednoczone potrze­
bują wielu posiadanych przez ZSRR 
surowców. Wszystko według Ropesa, 
stwarza zdrowe podstawy pod stałą 
wymianę handlową między obu kra­
jami. .

„Humanite" o polityce
brytyjskiej i amerykańskiej wobec Niemiec

cuski. Państwa te chcą, by wszyst­
kie pąństwajsójńsziiicżp zrezygno­
wały z odszkodowań i by wielkie 
straty poniesione przez Francję w 
czasie okupacji hitlerowskiej poszły 
w niepamięć. Pragną one odbudo- 
dować życie gospodarcze Niemiec w

PARYŻ.* Dziennik „Humapite'’ wy­
stąpił ”z ostrą kłfytyką poljfyki bry- 
tyiskiej i amerykańskiej wobec Nie­
miec, zarzucając Londynowl-4 Wa­
szyngtonowi, że dążą do odbudowy 
Niemiec kosztem Francji. . Wielka 
Brytania.i Stany Zjednoczone — zda­

„ P a n “ Md. H im m le r p o sy ła ł.m u  p o d a rk i ' 
n a  urodz iny  przez cztery la ta , a  „Rńrś;B«| 
geno&se“ M enthe byt ta k  zjyichwąty, t e  w 
Ogóle H im m lerow i ń le  M podziękow al.: 
Być może, iż / n j e  pódobały  m u  się  
podark i. Z n a jd u ją  eię w śród .nięh:: fo to ­
g ra fia  ze Świętą, zap rzysiężen ia, pow ieść 
„D as D ach d er E rd e“ i je d n a  o dzna­
k ą  SS z g ipsu . H im m le r zau w aży ł na 
k arc ie : „Jeśli SS-Q berftibrer JŚentho 
d żić k u je  za pod ark i, p ie  o trzy rną  włęcej 
żadnego podarku*. P on iżej defeisek 'ołów ­
k iem : „Nie podziękow ał' an i razu*  i w iel­
ki w ykrzykn ik .

P o  G oeringu najw ięcej p odarków  o trzy ­
m ała  „ R e ic b sfra u en fu h re rin "  K lihk- 
Sehols, Obok w ielu  a r ty k u łó w -u ż y tk o ­
wych' i  jed n e j p a ry  guzików  eto SS-owych 
m ank ie tów  Za każd y m  p ra w ie  razem  je d ­
n ą  w azę z D elft (s taroży tne  .m iasto  \y 
H olandii, s łynące  z fabęyk fa ja n su ). M u­
s ia ła  ona pósiadać  chyba ca ły  sk lep  
tych  waz. v

Sielanka z dr Łeyem
D ra Leya, m ającego- czworo dzieci, 

w dow ca, H im m le r ty tu ło w a ł .„lieber P ar- 
teigefaośse*.. Z n im  p o zo staw ał H im m le r 
w sto su n k ach  n ierów nych , raz  (ldbrych, 
to znów  złych. W  ro k u  1936 n a  u ro d z in y  
p rz esy ła  m u  te leg ram , ale  w s ie rp n iu  1937 
p rzesy ła m u do szp ita la  w M onachium  
b u d u ją c ą  -książkę*:'„Swi-ta L ucyfera*.

R eakc ja ,L ey a  b y ła  tego ro d z a ju , że 
p rz ez ' dw a n a s tę p n e  la ta  n ie  o trz y m a ł 
żadnych  ... p o d a rk ó w .. P o tem  o trzy m a ł 
znow u n a  u ro d z in y  dw a o b razy , z k w ia ta ­
m i, a  póżnle i zrmwu jes t w  niełasce.

W  roku 1944 zu p e łn ie  bez o kaz ji w m ie­
s iącu  m a ju  w ysyła H im m le r Leyow i pe­
ł e n  znaczen ia p o d arek : b u te lk ę  bezalko­
holow ego soku : V ltebom . I n a  ty m  ko ń ­
czy się  m iędzy n im i znajom ość.

C zasam i jes t H im m le r bardzo  szczodry. 
F ra u  T ildę H in te re ich ef w dow a, stop ień  
służbow y żaden  (H im m ler zw raca  eię. dó 
n ie j p er „ty* I „k o ch an a Tiide*, posiada 
aż dw ie k a r ty  pełne  p odarków : czerw one 
w ino i k ra w aty , a r ty k u ły  spożycze 1 te k ­
sty lia . Na gw iazdkę 1939 o trzy m u je  ona 
ksjążkę  „H itler, jak ieg o  n ik t n ie  zna* i 
jed n ą  gęś. W  roku  1942 o trzy m u je  ona 
k sjążk ę  „H itler im  paten*1 i sam e ty lko  
sa ra y ń k i. ’

Portret 1 pół gęsi
N aju lub ieńszym  p odark iem , jak i H im m ­

le r w ysy ła: je s t k s iążk a  p t. „D zingischan*. 
P raw dopodobn ie dlatego, poniew aż b y ł on  
jed y n y m  ęźtęw iekiem , k tó ry  m ógł być 
u tjć ja ln ie  w y m ien ian y  obok I f itle ra  jak o  
jeszcze w ięk sty  zdobyw ca. F ra n z  Seld te 
o trzy m u je  w łaśn ie  w  roku , w  k tó ry m  po-J 
pełn iono  w ielk ie m ordy  w Polsce,, p iękpy  
p o d arek : ilu s tro w a n ą  k siążk ę  „T otentanz 
in  POlen*. S S -S ta n d a rte n ftih re r  Schleif 
otrzym uje* te>ż te n  „T an iec śm ie rc i" , ale  
n a  osłodę, o trzy m u je  do  tego jeszcze czte­
ry  tab liczki czekolady, podczas gdy  Seld te 
m u sia ł s traw ić  „Totentanz*  bez czekolady.

B ardzo  często 1 ch ę tn ie  podarow uje 
H im m ler tak ż e  sw ój w łasn y  p o rte t. N a­
zyw a on się ofic ja ln ie : ,,P o rt  re t R eichs- 
fń h re ra  §S “. R az w ysy ła  o n  F ra u  A nna 

1 Schnabel sw ój p o rte t n a  gw iazdkę w raz z

Sylw ester u d zie n n ik a rzy i a r ty s to m ? ? ?

p o łow ą gęsi. A g łu p ia  F ra u  Schnabel 
podziękow ała  ty tko  za połow ę g ę a i - f r n i ę i  
za ca ły  p o r t r e t  N a tu ra ln ie  w  n as tęp n y m  1 
ro k u  n ie  o trz y m a ła  już, nic.

A  co H im m ler dostaw ał?  
K a rto te k a  H im m le ra  za w ie ra  Wiele . 

jeszcze In te re su ją c y c h , a  tak ż e  w ie le  za­
gadkow ych  szczegółów. O gólnie biorąe, 
H im m ler p le  by ł zby tn io  obdarow yw any  , 
naW ćt prjtez sw oich p rz y ja c ió ł p a r ty j- " 
hyćh . R żąd Czerw onych k a r te k , n o tu ją -’/; 
cyćh p o d ark i p rzesian e  H im m lerow i, jest * 
o 32 cm  k ró tszy , an iże li rz ą d  zielonych |  
S a rtę k . ’

O trzym uje  on  ty lk o  cz w ar tą  część sło- j 
dyezy, ja k ie  sam  w ysyła: L ey  o d w d z ię -J  
cza się  ty lk o  dw om a b u k ie tam i kw iatów  |  
o fiarow anych  p an i H im m lerow ój. T y lk o a  
jed en  je s t w ierny  i . p rz esy ła  rę g u lą m ls J  
rok w  rok  p o d ark i: „gauló lteć" Ń ó rw eg ii,!  
T erboven. Ż aw artość- Ich je s t  zaw sze ta  /  
sam a: u k ra d z io n e  śro d k i spożyw cze^ (?A P) |  

A. R .‘ I

Andcrsowcy 
we Franci!

PARYŻ (PAP). We francuskiej pra­
sie codziennej coraz częściej poją- j 
wiają się wzmianki o aresztowaniu : 
członków armii Andersa za rozmaite i 
przestępstwa. Głośna była ostatnio j 
afera fabrykacji fałszywych legity- 
macji i rozkazów jazdowych, które i 
umożliwiły „Andersowcom" bezpłat­
ne jazdy po całej Francji. Na margi­
nesie dwóch nowych aresztowanych 
żołnierzy Andersa za kradzież,.dzień- , 
hik „Cironde Populaire" pisze: lu- } 
dzie ci rozproszeni po różnych pań­
stwach Europy ży*ą z rabunku, kra­
dzieży i morderstw. Tworzą oni źród­
ło większości prowokacji i niepoko- 
jów w Trieście i we Włoszech. 
Świat powinien uznać, że partia ko­
munistyczna ma rację, żądając usu­
nięć ą tych niepożąd . .h i niebez- : 
piecznych dla naszego wewnętrzne­
go bezpieczeństwa elementów."

N o w o i ć l  N o w o ś c i
Najmilszy i naltańszy upominek gwiazdkowy

TEATR BAJKA DLA DZIECI

HISTORIA CALA 
0 NIEBIESKICH MIGDAŁACH

C na zi IGO. -
Napisała LUCYNA KRZEMIENIECKA 

Dekói ac e, cl ara teryzac a i ubiory M. PU­
CHALSKI

Do nabycia .w e w szy-tk ich  księgarniach 
oraz sklepack t  zabawkami i materia ami 

ptśm< nnymi.

Spółdzielnia Wydawnicza „W IE D ZA ”
'800)

niem „Humanite” — -żądają rewizji 
uchwał poczdamskich, których Zwią- 
sek Radziecki ściśle przestrzega. 
Wielka -Brytania i Stany Zjednoczo­
ne pragną odrodzenia Niemiec, jako 
najsilniejszego państwa w centralnej 
Europie —* twierdzi dziennik fran-

ciągu 3 lat tak, ażeby produkcja nie­
miecka prżewyższyłą francuską. Oto, 
có .zdecydowały wielkie trusty ame­
rykański^ i brytyjskie. Musiińy wal­
czyć z całą energią przeciwko tym 
decyzjom, zagranicznym interesom 
Francji".

G e n e r a ł  Taylor w Krakowie
KRAKÓW (PAP). 18 grudnia w go­

dzinach rannych przybył d©, Krako­
wa na .zelny prokurator USA na 
okupowanych terenach .niemieckich 
Taylor z małżonką i towarzyszącymi 
mu osobami. W sali recepcyjnej Są­
du Apelacyjnego, w .otoczeniu sęr 
dziów i prokuratorów, prezeą sądu 
apelacyjnego, K. Rudnicki powijał 
gościa* amerykańskiego. Gen. Tąylor 
oświadczył, że jest to jego trzecia

Autochtoni i wybory
Wracając na zrabowane nam przez niemiec­

ką. zaborczość prastare ojczyste tereny' Ziem 
Odzyskanych a przede wszystkim Ogóinopolę 
ski Zjazd Polaków - Autochtonów w Warsza- 
^ ie- w listopadzie br. nie tylko tą wierność 
zadokumentowały wobec własnego Narodu 
jak i całego świata,, ale były poza tym wyra­
zem niezłomnej woli ludności autochtonicznej 
do twórczej; t odbudowy swej ojcowizny,
<: Oficjalne oświadczenia wybitnych działaczy 
WŚród autochtonów jak np. Arki- Bożka obec­
nego wicewojewody śląsko-dąbrowskiego, Ja­
na Baczę wskiego, ostatniego posła do parlą- 
mentu niemieckiego Jana Szreibera, byłego 
kierownika Związku Polskich Towarzystw 
Szkolnych w Niemczech, dały wyraz ogólnej 
Opinii ludności autochtonicznej, że na Zie- 
miarh Odzyskanych obowiązkiem naszym jest 
wykazać jedność narodową. 
t,. Jedność nąrodowa i  zwartość żywiołu pol­
skiego zakazuje autochtonom prowadzenia

rozgrywek partyjnych i polityki opozycyjnej.
Oświadczenie wymienionych działaczy b. 

Związku Polaków w Niemczech stały się uch­
wałą Zjazdu delegatów i wybitnych działaczy 
z Polskiego Związku Zachodniego, który , stał 
się siłą faktu organizacją zrzeszającą wszyst­
kich członków byłego Związki) > Polaków w 
Niemczech. Konferencja ta odbyła się dnia 5 
i 6 bm. w Poznaniu.

Zwartość całego społeczeństwa tia Ziemiach 
Odzyskanych wobec,. całego świata z jednej 
strony, nieugięta postawa nasza wobec zaku­
sów niemieckich na nasze granice nad Odrą 
i Nysą Łużycką ’ z drugiej strony, zatrzeć 
muszą wszystkie różnice i rozdżwięki.

Szczery pątriotyzm , ludności rdzennej Ziem 
Odzyskanych nakazuje skupienie się w jed­
nym Bloku Demokratycznym. Autochtoni nie 
uchylą aię na pewno o dtego moralnego i ho­
norowego obowiązku1 w dniu wyborów do 
Sejmu Ustawodawczego. Dr. Jan.

wizyta w Krakowie' Goście zwiedzili 
zabytki Krakowa*, Wawel, dziedzi­
niec biblioteki Jagiellońskiej, mu­
zeum narodowe i kościół Mariacki. 
Część, gości udała się , do Wieliczki 
na zwied^ęnie salin. W godzinach 
popołudniowych goście odjechali 
do Katowic.

Dobra wola
Ameryki i trudności 
przewozowe

WASZYNGTON. Amerykańskie minister­
stwo rolnicFwa oświadcza tymczasem, Że przy- 
dzial zbożą na eksport został określony tylko 
na styczeń, pie zaś, jak zwykle, na cały kwartał.

Ministerstwo rolnictwa wyjaśnia, że ta de­
cyzja była spowodowana niepewną sytuacją 
transportową,„Ilość -zboża, mąki i rozmaitych 
przetworów zbożowych, która ma być załado­
waną w styczniu, Osiągnie nieomal 1 ,500.000 
ton (łącznie ż pozostałościami z poprzednich 
miesięcy, które 'ni* mogły być wystane ?e 
względu na trudności transportowo), Czynione 
będą wysiłki, aby zwiększyć możliwośoi tran­
sportu zboża.

Rząd Stajtów Zjednoczonych musi powziąć 
decyzję, czy utrzymać dotychczasowe przy. 
działy zboża, naruszając zapasy, czy też Utrzy­
mać zapasy, a zmniejszyć wywóz.

Władze Stanów Zjednoczonych mają na­
dzieję, żC przydziały pszenicy dla krajów za­
morskich wzrosną w lutym, kiedy będzie wię­
cej możliwości transportowych.

Wygody dla dziennikarzy w Moskwie
Dobra obsługa prasowa zapewniona 

na konferencji
WASZYNGTON. M inister' spraw  zagra­

nicznych USA B yrnes odbył p ierw szą kon­
ferencję prasow ą po swoim powrocie z  ge­
neralnego zgromadzenia ONZ w Nowym 
Jorku. Omówił on szereg zagadnień mię­
dzynarodowych, zw iązanych z ONZ oraz 
podobnie, jak  ministrowie Bevis i Moiotow 
w yraził zadowolenie z wyniku obrad.

Na pytanie dziennikarzy co do spotka­
nia ministrów zagranicznych w  Moskwie — 
w m arcu 1947 r, B yrnes odpowiedział, że 
MolOtow zapewni! gp, że pomimo trudno­
ści mieszkaniowych w szystko będzie uczy­
nione w celu dostarczenia dziennikarzom 
pomieszczeń kwaterunkowych i urządzeń 
do pracy  tak, ażeby ułatwić informowanie 
prasy o przebiegu obrad, jak to czyniono W 
Paryżu  i w  Nowym Jorku. *

W spraw ie radiowej obsługi prasow ej

Moiotow odpowiedział, że zagadnienie to 
nie jest mu bliżej znane, lecz obiecał po­
informować Byrnesa po zasięgnięciu inior- ' 
macji u m iarodajnych czynników w Mo­
skwie.

— W  DZIELNICY m u rzy ń sk ie j w F ila­
delfii w ybuchł p o ża r w h o te lu . 5 osób 
poniosło śm ierć, a  50 zostało  ra n n y ch .

— IZBA GM IN w iększością 362 głosów j  
przeciw ko 204 uch w aliła  upaństw ow ię* 1 
n ie kolei w W ie lk ie j •B rytanii.

— BRYTYJŚKI zw iązek zaw odow y p ra­
cow ników  .stoczni i fa b ry k  m echan iczn i 
rtych w ypow iedział się  przeciw ko ia tru d , -ż 
n ian iu  Polaków  w p rzedsięb iorstw ach
przem ysłow ych-

Kongres syjonistyczny w Bazylei
BERN (PAP). Ną kongresie syjoni­

stycznym w Bazylei w środę wieczór 
przewodniczący światowej organi­
zacji syjonistycznej, dr Weizmann 
omówił podstawy polityki śyjoni- 
styeźnej na przyszłość i wysunął 
kandydatury członków nowej egze­
kutywy, ktÓTa ma opierać się na za­
sadzie koalicyjnej. Jak wykazała dy­
skusja w sprawach imigracyjnych, 
ludność żydoYcslęa w Palestynie wy- 
nosi obecnie 630 tysięcy, co stanowi 
wzrost w porównaniu z rokiem 1939 
o 150 tysięcy. W ciągu 1946 r. 17

tyąięcy uchodźców żydowskich przy* 3  
było do Palestyny. Dyrektor fundtt<; 
szu rolnego w Palestynie eh* Granów*4 
śki oświadczył, że żydowski fundusźS 
narodowy, który posiada 100 tysię­
cy ha 'ziemi w Palestynie, zamierza 
w przyszłvm roku zakupić ziemie  ̂
kosztern 9 milionów funtów. Dyrek- / 
tor fuddacjl żydowskich w Palesty* ) 
nie, Jaffe, podał do wiadomości, że 
od 1936 roku powstało 1$3 nowycfel 
osiedli żydowskich, z tego 8 3 /W  
ostatnich 8 latach.
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W  # o ^ n i ć 0  p o w s t a n i a  T U R - - u
Nie upłynęło Jeszcze ćwierć wieku od daty 

powstania TUR-u, żyje jeszcze wielu i  tych, 
co pierwsi kładli zręby pod wielką budowlę 
oświaty robotniczej w Polsce, a mówimy dziś 
o tym okresie życia publicznego, jak o szacow­
nej, chlubnej, lecę bardzo już odległej przesz­
łości. Niewiele lat*, dśjpt dzieli nasi odckw iłi, 
kiedy Ignacy Daszyński* W dnftr^ai grodnil 
19 11  r. przedstawił Radzie Naczelnej PPS 
twój projekt powołania do żyda Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego, które stać się mia­
ło  oświatowym ramieniem ruchu robotniczego 
w jego walce o wyzwolenie społeczne i poli­
tyczne. liczba lat niewielka, śle były one wy­
pełnione walkę i trudem niezmiernym.

TUR położy! zasługi przez nikogo dziś nie­
kwestionowane w dziele uświadomienia pol­
skich mas pracujących; wychowywał liczhć 
kadry działaczy robotniczych, narodowi całe­
mu ukazywał niebezpieczeństwa nań czyhające 
ze strony międzynarodowej reakcji społecznej, 
obnażał upadek ! rosnącą wciąż zgniliznę kul­
tury burżuazyjnej, ukazywał perspektywy no­
wego, gospodarczego, społecznego i kultural­
nego odrodzenia. A czynił to wszystko TUR 
w epoce rosnącego ucisku gospodarczego i po­
litycznego rządzącej krajan burżuazji i resz­
tek niewykorzenionego feudalizmu, w epoce 
eoraz mocniej faszyzującego się reżimu pań­
stwowego.

Tak było. A dziś, po ćwierć wieku bez mała, 
Jakże mną jest ogólna sytuacja polityczna w 
Polsce, jakie inne położenie klasy robotniczej, 
jakże poszerzone, wzbogacone cele i zadania 
TUR-uił

Polityczna reprezentacja świata pracy dzier­
ży w  twoim ręku ster władzy państwowej.

▼ myśl od dziesiątków lat głoszonych po­
stulatów, proletariat przebudowuje obecnie 
gospodarczy i społeczny ustrój Polski. Faszyzm 
nie ujarzmia dziś nikogo, broni się już tylko 
na ostatnich, beznadziejnych zresztą pozycjach, 
spychany z nich przez coraz bardziej świado­
me swych obowiązków wobec przyszłości pol­
skie masy robotnicze. Nowe zadania stoją przed 
proletariatem. Nowe zadania wziąć musi na 
siebie TUR, inna być musi' jego struktura or­
ganizacyjna, inne motywy pracy.

Wiemy to dziś wszyscy. Tej zmiany sytua­
cji ogólnej i wynikającej stąd zmiany pozycji 
TU R  nie kwestionuje dzif nikt. Wiadomo, że 
odrodzimy w Lublinie TU R winien być świa­
domy swej koniecznej z przeszłością więzi, ale 
nowych musi szukać dróg w swej służbie dla 
klaty robotniczej, przodującej dziś narodowi 
całemu w jego oarodzeńczym wysiłku.

f Otworzyły si^ na oścież drzwi awansu spo­
łecznego akt najszerszych mas ludności, nie ma 
dziedziny życia publicznego, w której nie od­
czulibyśmy braku nowych sił ludzkich,' a wo­
bec wciąż jeszcze trwającego związku psy­
chicznego starej inteligencji z gasnącym świa­
tem burżuazyjnej brmszksśći, długo jeszcze 
niezaspokojona będzie paląca potrzeba wy­
tworzenia nowych, z proletariatu się wywo­
dzących, kadr pracowników umysłowych',

To tylko najważniejsze spośród nowych 
zadań > stojących przed. TUR-em naj­
bardziej palące. W tych warunkach wysuwa 
sią na czoło wszystkich problemów TUR-o-

wych konieczność ustalenia nowych form 
pracy oświatowej, odpowiednie ich przygoto­
wanie metodyczne, bardzo różne od przed­
wojennych ustaleń i przyzwyczajeń. I  pod tym 
względem, stwierdzamy szczerze, wiele jesz^e, 
pozostaje do zrobienia.

Potrafiliśmy uzmtełąwiS !ądbie potrzeby, te­
renu, rozbudowaliśmy szeroko naszą sieć or­
ganizacyjną, roztoczyliśmy zakres swej roboty 
oświatowej na wszystkie już niemal dziedziny 
życia kulturalnego, mamy — jednym słowem 
— gótowe ramy naszej' działalności, wiemy 
jaką je należy napełnić treścią, nie Zawsze — 
niestety — wiemy, jak mamy to zrobić.

Koalicyjny Rząd Tymczasowy
w Hiszpanii moiliwy — ale kiedy i jak usunąć Franco?'

LONDYN. — Z miarodajnego Źródła rządo­
wego wiadomo, że brytyjscy przedstawiciele 
dyplomatyczni w Hiszpanii na spotkaniu z 
przywódcami stronnictw hiszpańskich „rozpa- 
patrywali możliwość" ustąpienia rządu Fran­
co •— przez koalicyjny rząd tymczasowy.

Rozpatrywaniem sprawy zając! byli przed­
stawiciele hiszpańskich grup politycznych „od 
centrum prawicy aż do centrum lewicy"- (czyli 
wszystkich ugrupowań politycznych ■ wyjąt­
kiem skrajnych). Celem tych narad — jak in­

formują — było ustalenie, czy udałoby sią 
stworzyć w Hiszpanii rząd koalicyjny, który 
zastąpiłby dyktaturą gen. Franco i sprawował 
rządy do czasu przeprowadzenia nowych wy­
borów. Nie ustalono na razie daty proponowa­
nej zmiańy rządu przewidując, że nadejdzie 
„właściwy moment" do’ jej przeprowadzenia, f 

W powyższej rozmowie' nie wspomniano też 
o tym, w jaki .sposób rząd Franco byłby usu­
nięty w razie, gdyby brytyjscy przedstawiciele 
doszli do wniosku, że. ustanowienie rządu tym­
czasowego w Hiszpanii jest wykonalne.

Autonomia Azerbejdżanu zlikwidowana
TEHERAN. We wtorek wieczorem premier 

Ghavan El Sultanah zrezygnował u  stanowis­
ka ministra spraw zagranicznych i  ministra 
spraw weWnątrznych. Stało sią to w związku 
z nadchodzącymi wyborami, ho partia Tudeh 
wysunęła, że Ghavan jako premier, piastujący 
poza tym 2 inne teki ministerialne, ma moż­
ność widywania na wynik wyborów.

Podsekretars stanu Fereiduni został p. o. 
ministra spraw wewnętrznych, odpowiedzial­
nym u  przeprowadzenie wyborów, zaś pod­
sekretarz (tanu Homaayunjah p. o. ministra 
spraw u  granicznych.

Poza tym Mad Anamache Secgal, członek

Cele i założenia 
komercjalizacji naszych portów

W jwiad z dyr. departamentu morskiego Jerzym Pańskim
GDAS8K. W związku k decyzją Minister­

stw a żeglugi i  Handlu Zagranicznego prze­
prowadzenia komercjalizacji naszych partów, 
współpracownik naszej redakcji zwrócił się 
do dyrektora Departamentu Morskiego tow. 
Jerzego Pańskiego s  prośbą o wyjaśnienie ce­
lów i  nałożeń togo plena.

—  1. Jakże względy przemawiają es sko­
mercjalizowaniem portów t

— Komercjalizacja portów ponwoli uspraw­
nić gospodarkę portową w opar odm 0 zasady 
•cysto handlowe, s  wyłączeniem nadmiernych 
wpływów rutyny biurokratycznej. Zapewni to 
Większą niż dotychczas elastyczność pracy 
portów i  to zarówno w dziedzinie eksploata­
cyjnej jak  i  np. w  polityce płac, przeć co bę­
dzie umożliwiony dopływ i  otrzymanie od­
powiedniej ilości sił fachowych. Dająe więk­
szą zwartość aparatu administracyjnego por­
tów, komercjalizacja pozwoli na znaczne skró­
cenie drogi służbowej, a tym samym przy­
spieszenie biegu wszelkich spraw. N a kontoe 
komercjalizacja zapewni większą jasność obra­
zu pracy portów, umożliwiając racjonalną 
kalkulację finansową, a  w związku a tym 
również możność łatwiejszego opracowania 
ta ry fy  opłat portowych.
. —  2. Jak i będzie wpływ komercjalizacji na 
konkurencyjność portów t >

—  Jest meczą zrozumiałą, te  wszystkie 
eaynniki, stanowiące odpowiedź na pierwsze 
pytanie, oznaczają również zwiększenie kon­
kurencyjności portów, gdyż można się spo­
dziewać, że porty skomercjalizowane będą pra­
cowały szybciej, sprawniej i tan iej niż obec­
nie.
. — 3. Jak a  będzie rola M inisterstwa żeglu­
gi i Handlu Zagranicznego W zjednoczonych 
portach!
- —  Z chwilą przeprowadzenia komercjali­
zacji portów, Ministerstwo przestaje być

przedsiębiorcą, jednak nie pozostawia biegu 
■praw portowych własnemu losowi. Porty są 
zbyt ważnym elementem w  całokształcie ży­
cia gospodarczego, aby czynniki państwowe 
mogły przestać czuwać nad ich działalnością. 
Rola M inisterstwa Żeglugi i Handlu Zagra­
nicznego w zjednoczonych portach będzie po­
legać na nadzorca nad działalnością władz 
portowych i  koordynowaniu te j działalności 
z ogólnym iotereoem gospodarki państwowej. 
W tym oclu Ministerstwo przyjmie udział we 
władzach zjednoczonych ■ partów (przewod­
nictwo Bady z prawem veta), jak  również bę­
dzie posiadać ustawowe uprawnienia nad­
zorcze.

— 4. Jak i będzie zakres działania portów 
i juk się uksatałtują ieh władze!

— N a początek będą skomercjalizowane 
tylko porty Gdynia i Gdańsk. P o rt Szczecin, 
stosunkowo późno przejęty przez Polskę, jest 
jeszcze niedostatecznie przygotowany i  nar 
inwestowany, toteż na ra d e  będzie admini­
strowany przez Urząd Morski w Szczecinie. 
Dla portów skomercjalizowanych są przewi­
dziane jako władze: Rada Nadzorcza i  Dy­
rekcja Umieralna oraz Dyrekcje w poszcze­
gólnych portach. Władze te  będą wyznaczone 
przez Ministerstwo Żeglugi i  Ha tellu Zagra­
nicznego przy udziale czynnika społecznego.

demokratycznej partii Iranu, został ministrem 
pracy i propagandy. Minister dróg i komuni­
kacji, Sadefi, został mianowany gubernatorem 
Azerbejdżanu. Pozostali ministrowie zatrzy­
mali swoje teki.

Premier Ghavam przedstawi swój gabinet 
Szachowi We' środę. W dalszym ciągu podają 
z Azerbejdżanu, że a nieznanych powodów 
aresztowano 20 członków partii Iudeh.

Przywódcy azerbejdżańscy, d r 4 Sałlamulah 
David i Sabostari po przywiezieniu z Tabri- 
zu znajdują się w areszcie domowym w Tehe­
ranie. V  Tabrizie przed konsulatem i przed 
szpitalem radzieckim oraz na lotnisku wysta­
wiono wzmocnione posterunki wojskowe.

W środę zorganizowano w Tabrizie manife­
stację dzieci szkolnych, skierowaną przeciw 
Azerbejdżanowi4. Dzieci spaliły publicznie 
książki szkolne, wydane przez rząd demokra­
tyczny.

Według doniesień głównej kwatery wojsko­
wej Iranu, ostatnio 6 większych miast azerbej- 
dżańskich zostało zajętych przez wojska rzą­
dowe, co oznacza praktycznie obsadzenie ca­
łej prowincji Azerbejdżanu.

N a progu nowego jubileuszowego roku na­
szego istnienia, musimy to  - sobie powiedzieć, 
by skupić Wysiłki na pogłębieniu metodycznej' 
strony pracy z odrodzonego TUR-u, by móć 
w dniu zi grudnia 1947 r. Stwierdzić, że i pod’ 
tym względem zrobiliśmy zdecydowany krok 
naprzód. M uritfjyjednik 'adgwac^ tobie sprawę 
z tego, że w warunkach ustroju państwowego 
tak bardzo różnego od wszystkich znanych 
nam wzorów, formy i metodyka pracy oświa- 
towokulturalnej nie zawsze będą mogły się,-, 
gać po gotowe, na cudzych doświadczeniach 
oparte schematy. Zwiększa to jeszcze ciążący 
nad nami obowiązek, ale i podnieca ambicję 
pionierską, każdego z odpowiedzialnych i t tg  
wód swój miłujących oświatowców. Zrozu­
miane to być musi na wszystkich szczeblach 
naszej drabiny organizacyjnej, . spoytódo^ać.' 
musi szerszą niż dotychczas wymianę obser­
wacji, wywołać możliwie najbardziej pły^io- 
ną dyskusję. Korespondencja TUR-owych pla­
cówek oświatowych ż Zarządem Głównym nią 
może ograniczać sią do spraw budżetowych 
i suchych, urzędowych sprawozdań odrabia­
nych ja k  konieczna, ale i bezużyteczna for­
malność

Znaleźć sią musi w naszych wzajemnych sto­
sunkach więcej czasu na .wielki, zbiorowy wy­
siłek ustalania -.wychowaWicż^ych |  norm naszej 
“praży, częstsze muszą być' Kontakty osobiste, 
zarówno Wewnątrz, poszczególnych grup oświa­
towców, jak i mięazygfupowe, trżebą b'ędiię 
pogłębili pedagogiczne 1 ideowe 'przygóto&aptę 
kadr pracowniczych.'

Robota to niemała, ale gdy spojrzymy Wstecz 
na drogę Już przebytą, stwierdzimy łatwo," że 
najtrudniejszy jej etap został już poza nami.

Dżinnah zabiega
o poparcie świata 
arabskiego
dfa Muzuhnanńw w Indiach

KAIR. 1— Przywódca MużUłmeńóW w “In­
diach, Mohammed Ali Dżinnah J konferował 
We wtorek i  kilku • przywódcami arabskimi. 
Jak informuje jego sekretarz prywatny, Dżin­
nah stara się o uzyskanie dalszego poparcia 
ze strony. państw należących do Ligi Arab­
skiej dla Muzułmanów w Indiach. 4

Dżinnah spotkał się z wielkim Muftem Je­
rozolimy Hadia Amin al Husseini na przyję­
ciu, wydanym prżeż Azzant-Paszf', sekretarza 
generalnego Ligi AgabłAiej. Przyjął również 
wiceprzewodniczącego4, wysokiego Komitetu' A- 
rabskiego w Palestynie i złożył wizytę premie- 
rowi Nokraszi Pasza. 4

Sekretarz Dżinnah oświadczył, że jego szefo­
wi zależy na osobistym kontakcie’ 1  przydód- 
cami ■ Arabów, sądzi bowiem, że sprawa Mu­
zułmanów w Indiach nie jest dostatecznie ro­
zumiana na Środkowym Wschodzie i że po­

dparcie, jakiego4 świat muzułmański udziela In­
diom, jest niedostateczne.

Walka ze światem podziemnym
w Marsylii

PARYŻ. Policja morsyWka otrzymała roz­
kaz zabijania osób ze świeża podziemnego 
tego miasta, które postanowiły pomścić Te­
odora Arietoteleea i  Jego towarzysza Lattde- 
go, ostatnio aresztowanych.

Arystotelesa oskarżono o namordowanie nor­
weskiego konsula w Marsylii, Fredericka Kri- 
stiana Marstrangera, zastrzelonego we wła­
snym mieszkaniu przez człowieka, k tóry  do­
stał się przez okno do pokoju stołowego pod­
czas spożywania przez pp. M arstranger ko­
lacja. Po dokonaniu zabójstwa morderca wraz 
ze swym towarzyszem uciekli przez okno,

Zgodnie % doniesieniem dziennika „Parts 
Soir“ policja znajduje się w stenie pogotowia 
old czasu usiłowania porwania głównego in­
spektora Geroiami, który aresztował Lattiego. 
Po wyjściu z głównej kwatery policji grupa 
bandytów usiłowała wciągnąć Gerolaniego si­
łą  do samochodu, ale Geroleni zdołał zbiec.

W czasie badania, przeprowadzonego przez 
urzędnika, Ardstoteles oświadczył: „Zabiłem, 
ponieważ moje dziecko, będące kaleką, ko­
sztuje mnie,48 tysięcy franków miesięcznie."

Z!
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NIEMCY N IE feRZEGRAŁY W O JNY 
_ N ie p r z e g r a ly je jw  angielskiej strefie okupa­
cyjnej44—  jak podaje lis t bezczelnej Niemka * 
'Dortmundu, opublikowany w numerze gwiazd­
kowym „Polski Zachodniej" (jotP j i ). Tygod­
nik  ten przynosi w wyżgj wspomnianym ar- 
tykule - inne jeszcze szczegóły pobłażliwego, 
msjosnfikóiiy an i a jję  Apglików wobec Niemców, 
b  tak* — dla przykładu!' Jeden z znanych hitle­
rowców gdańskich utworzył za wiedzą władz 
brytyjskich „Komitet Gdański" 4 i reprezentuje 
iąteresy Gdańska wobec Anglików:
{ Tenże sam numer „Polski Zachodniej" obok 
artykułów, odsłaniających postępowanie Niem­
ców, wcale nie skruszonych klęską i okupacją 
(M. Wołczacka: Dziwne rzeczy, się dzieją;
B .. Danielewski: , Cała różnica co ciemniejsze 
pończoszki, reportaż ilustrowany „W alkirie,, 
nieńiieckie jtjiczą się i wspominają Hitlera") -*•*> 
zawiera bogaty materiał, związany w szcze­
gólny sposób z świętami Bożego Narodzenia 
i Nowym Rokiem. Artykuł wstępny ks. pułk. 
Pyszkówskiego poświęcony jest rozważaniom 
Świątecznym i perspektywom na 1947 r. Anali­
zę wkładu wojska polskiego w walce o Ziemie 
Odzyskani dajć ppułk. dypl. W. Brzeziński. 
Problematyka zachodnia przejawia się również 
w artykułach Jana Duchnowskiego i Hieroni­
ma Pawlickiego. Czołowe pióra świata litera*-' 
kiego reprezentują Zr bieżącym numerze nazwiska 
3- Obbrżczyńskiego, Zb. Bednorza, Eug. Pau- 
kszty, Ł. Wolanowskiego,4 W. Szywczyka, St. 
Strugarka, Al. Widery, K. Golby, Zdz. Hierow- 
skifego, M-. A. 4 Jaworskiego, G. Timofiejewa, ' 
J. Baranowskiego i innych. Ciekawe szczegóły 
p zwyczajach słowiańskich na Pomorzu "Za­
chodnim podaje4 artykuł d r 'W , Brzeskiej. ' '

Trudno podać w ramach krótkiej notatki za­
wartość 32 stron podwójnego numeru „Polski 
Zachodniej" —51), to jest jednak niewątpli­
we, -że obok ilustrowanego materiału dla star­
szego społeczeństwa— i młodzież znajdzie tu 
pożyteczną lekturę i4 rozrywkę. Dodatek inło- 
pzieżowy zawiera m. innymi oglaszenie ogól- 1 
nopolskiego konkursu młodzieżowego, na który 
szereg firm z całej Polski ofiarowało, przeszło 
100 cennych nagród.

Cena podwójnego4 numeru „Polski Zachod­
niej" tylko i j  iZl. Do nabycia w księgarniach 
i kioskach lub wprost w administracji, Poznań, 
ul. Chełmońskiego 2.

P e r  e g r i n u s ' ’^  „MIASTA NIEMIEC­
KIE DZISIAJ". Wydawnictwo Zachodnie, 
Poznań 194Ó r. Str. 100. Okładkę projektował 
ąrt^.malarz L. Kopczyński. Cena 130 Zl.

W szeregu niemcoznawczych książek wyda­
nych przez Wydawnictwo Zachodnie, książka 
Peregnnusa pt. „Miasta niemieckie dzisiaj" ma 
zacianie, .zapoznać Czytelnika z wyglądem i ży­
ciem miaąt niemieckich pp  wojnie. W  formie 
lekkiej, felietonowej prowadzi nas autor przez 
wszystkie cztery strefy okupacyjne. Przez Ber­
lin, Dreyno, Lipsk, Kolonię, Bremę, Moguncję 
itd, I musimy stwierdzić jedno: miasta nie­
mieckie faktycznie żyją i to żyją intensywnie, 
w  każdej dziedzinie, a odbudowa przybiera 
tempo wprost zawrotne. Fundusze na odbudo­
wę .płyną z dobrowolnych składek, lub z fun­
duszów miejskich.

Z przykrym uczuciem stwierdzamy, że jako­
by „biedne", „niedożywione" i „pokonane" 
społeczeństwo niemieckie jest zdolne do zebra­
nia, np. w Dreźnie w ciągu roku 10 milionów 
marek, drogą dobrowolnych składek.
' Książka przedstawiając nam prężność miast 
niemieckich i społeczeństwa niemieckiego nasu­
wa nam porównanie z naszymi wysiłkami i w 
dziedzinie odbudowy, i spełnia jedno wielkie 
Zadanie!' zaostrza naszą czujność wobec spraw 
niemieckich i . nakazuje wytężyć wszystkie siły, 
celem śpiesznej i' całkowitej odbudowy naszego 
życia. .

Sprawa wspólnego dowództwa 
armii amerykańskiej

WASZYNGTON. Prezydent Tra- 
man zatwierdził decyzję ustanawia­
jącą jednolite doW|S4ztwo regio­
nalne. Prezydent TfUmkn mianował 
gen. Mac Arthura dowódcą wszy- 
stkich wojsk na DalekidtoWschodzie 
(łącznie z Chinami, JapU ią, Koreą, 
wyspami Mariańskimi, ijfcnymi wy­

spami, które poprzednio, należały do 
Japonii), admirała'Johria H. Towersa 
na Pacyfiku % gerii H. A. Craig na 
Alasce. Na ezele floty-atlantyckiej 
stanął admirdl Marc A. Mischer, do­
wódcą w o j& ■ europejskich został 
gen. JosephfMc Narney. K&żdy do­
wódca bęc^le ^posiadał sztab ofice­
rów ze wszystkich 3 rodzajów broni.

LEON BLUM
premier rządu francuskiego

Zawzięte walki 
w Traci! Zachodn?ef
Partyzanci greccy i  wolska 
rządowe nad Didimotlkon

ATENY. 'Według doniesień prrfsyi W trzech 
miejscach na wysokości terytorium greckiego, 
Wysuniętego na północny wschód między 
Turcją a Bułgarią, rozgorzały walki między 
wojskami rządowymi a partyzantami.

Bułgarska wioska Ortakidi, znajdująca się 
tuż przy granicy greckiej, pali zię od przy­
padkowych pocisków, które padły w czasie 
walki, toczącej się W sąsiedztwie po stronie 
greckiej.

; Według doniesień głównej kwatery armii 
w Komotini, walki toczą się na północ l po­
łudnie od Didimotikon. Bardziej ha północ, 
po 14-godzinnej walce w śniegach w wiosce' 

f  Cryphyli zabito 20 partyzantów- i  wzięto wię­
kszą ich liczbę do niewoli. . , .

JiiStęiprz premiera, Sylanos Gonatas i s in­
nych ministrów mają udać się na inspekcję 
do Macedonii i  do Zachodniej Tracji.

Francja jest krajem, który po zawierane 
wojennej, mozolnie i z ; Wielkim rozsądkiem 
poszuka je swej właściwej drogi i  oblicza- po­
litycznego. Obywatel francuski nigdy chyba 
nie miał tyle okazji wypowiedzenia się na 
kartkach wyborczych czy w referendum ludo­
wym. Trzykrotnev głosowanie w referendum i 
takaż ilość wyborów świadczy doskonale o; 
tym, że Francja na przełomie swych dziejów 
między Trzecią 1 Czwartą Republiką, chce 
utrzymać Unię demokracji integralnej. Prze­
bieg tej walki o demokrację miał już^ szereg 
momentów, akcentujących zdrowy rozsądek 
polityczny i troskę o poszanowanie wolności 
i praw obywatela. Pierwszym krytycznym 
okresem dla Francji były. rządy gen. De Gaul* 
ie. Zanosiło słę na to, że generał, którego 
mit urósł w oczach francuskiego drobnomie­
szczaństwa, zaprowadzi we Francji rządy sil­
nej ręki, o których do tej pory marzy w osa­
motnieniu. Jednak francuska lewica nie dopu­
ściła do gjosu prawidłowego generała. Skoń­
czyło się na rezygnacji i kilku patronalnych 
przemówieniach, wygłaszanych tonem katoń- 
skini. Po • rezygnacji de Gaulle‘a, przyszedł 
okres długich debat nad projektem nowej 
konstytucji. Zdawało się, że Francja wejdzie 
ńa drogę nieograniczonego władztwa izby 
ustawodawczej . parlamentu. Projekt . zredago­
wany po tej linii został jednak odrzucony w 
referendum. Przeciętny Francuz, znany ae

swej przezorności, przeląkł się zbyt radykal­
nej amiany. W  drugim projekcie doszło do 
kompromisu między. lewicą, a umiarkowanymi 
z M. R. P. I w tym wypadku jednak projekt 
uzyskał znikomą większość w drugim referen­
dum. Przebieg tych głosowań był jakby obja­
wem falowania opinii ludności franćttśklej, 
które doprowadziło do kompromisu,

POLITYKA POMOSTU 
Odzwierciadlaniem tych „wahań" wewnętrz­

nych była zagraniczna poUtyka „Francji", któ­
ra najwyraźniej odbijała się w Wielkiej 
Czwórce. Francja ..nie poszła ani na „Wschód" 
ani na „Zachód", starała się przez cały czas 
być mediatorem pomiędzy polityką Związku 
Radzieckiego a Anglosasami, pomostem mię­
dzy dwoma odmiennymi koncepcjami polityki 
światowej.

Po okresie krzepnięcia i prowizorium poe­
tycznego we Francji uchwalono nareszcie no­
wą konstytucję, wybrano parlament i przystą­
piono do wyboru nowego szefa rządu.

UKŁAD TRÓJPARTYJNY 
Na tle wewnętrznych „wahań" politycznych, 

układ trójpartyjny: komuniści 7̂  socjaliści — 
republikanie ludowi —- był wynikiem dążenia 
do kompromisu, do .równowagi sił. Rząd Bi- 
dault był więc rządem koalicyjnym najsilniej­

szych - partii politycznych. Nie miał on 'wy­
raźnego oblicza ani. ekstremistycznej linii 
swej polityki.

W ostatnich wyborach do parlamentu okład 
ten zachwiał. się jednak poważniA Z jednej 
strony komuniści rozrzucili swoje s(ły, na dru­
gim skrzydle natomiast prawica, która do1 te) 
pory wegetowała, z kilkoma mandatami, pod-' 
niosła głowę i w tej chwili zajm uj^ już po­
ważną ilość krzeseł. ’

W wyniku tego nowego układu na dwóch 
skrzydłach powątałą’koncepcja stworzenia, rzą­
du: lewicowego,\z komunistami i socjalistami 
łub prawicowego opartego o M. R. P. i pra­
wicę..

Komuniści wysunęli hasło: yThorez ale bez 
M. R. P. —• prawica: Bidault Ile  bez Thoreza. 

k Ay z y s  GABINETOWY
W wyniku różnicy tych poglądów powstał 

kryzys. K^Jydattira Thorezar nie przeszła. Je­
dnocześnie upadła koncepcja stworzenia rządu 
lewicowegdTjSpowodowały to fermenty, jakie

od dawna. juZ powstały W, S. F. I. O. Socjali­
ści, którzy stoją yta prawymfckrzydle swej par­
tii, nie głosowali za Thoreaem.

Bidault — jako kandydat M. R, P. uzyskał 
bardzo małą ilość głosów.’ Powstała sytuacja, 
która groziła przedłużeniem kryzysu. Francję 
na to w chwili obecnej nie stać. Ma ona do 
rozwiązania wiele ciężkich problemów gospo­
darczych4: i - kolonialnych — ale przede wzyst- 
kim stoi w przededniu rozstrzygania sprawy 
niemieckiej. Francja i jej rząd W tych decy­
dujących momentach musi stać silnks i soli­
darnie,- aby w marcu w Moskwie przeprowa­
dzić swe żądania w stosunku do Niemiee.

. ^AUTORYTET BLUM A
Jak zwykle, w takich wypadkach szuka się 

człowieka, który swym autorytetem potrafi za­
łagodzić-partyjno gry i nieporo zumienia. Czło­
wiekiem tym okazał się przywódca francuskich 
socjalistów, Leon Blum. Uzyskał on w głoso­
waniu przytłaczającą większość — świadczącą 
o zaufaniu, jakim obdarzają go wszystkie ugru­
powania .polityczno- Jego szlachetne i huma­
nistyczne podejście do zagadnień społecznych, - 
zaważyło chwili decydującej o wybraniu go 
na premiera, Franeji.
RZ^D ZŁOŹDNY TYLKO Z SOCJALISTÓW 
: Spodziewano się,1 że Blum, jako człowiek 
‘zaufania utworzy rząd koalicyjny, q wielkim 
wachlarzu partyjnym. Tymczasem napotkał on 
na wielkie trudności’ w uzgodnieniu poglą­
dów M. R. P., komunistów i lewicy Unii Re­
publikańskiej przy rozdziale tek ministerial­
nych. Stanął więc . przed alternatywą zrezygno­
wania z powierzonego mu zadania lub stwo­
rzenia rządu zesytych towarzyszy partyjnych. 
Wobec naglącej konieczności rozwiązania kry­
zysu rządowego, wybrał ostatnią możliwość i 
utworzył rząd socjalistyczny. Będzie to gabi­
net mniejszości opierający sfę w Zgromadzeniu : 
Narodowym na poparcid komunistów i  pewnej 
części M .R .P.

Utworzenie rządu socjalistycznego jest wiel­
kim sukcesem socjalistów francuskich. Świad­
czy on, że posiadają oni zaufanie odmiennych4, 
odłamów politycznych.

Jednocześnie jednak trzeba stwierdzić, że 
gabinet ten ma charakter prowizoryczny i po­
trwa jedynie do wyboru prezydenta Republiki.

A .a 1



KCEIETA
Pod redakcją LEOPOLDY DANIŁOW1CZ

Do walki z  alkoholizmem
Jedną i  największych klęsk społecznych Jaką 

dotknęła nas okupacja jest alkoholizm wśród 
starszych i wśród' młodzieży.

Piją Wszyscy, mężczyźni, kobiety ! dzieci 
Nałóg pijaństwa wszedł w  nasz „zwyczaj na­
sadowy*. Nie ma zabawy, zebrania, otwarcia, 
zamknięcia czy poświęcenia, aby nie obeszło 
tię bez większej ilości wódki. A skutki pi­
jaństwa nie dają na siebie długo czekać.

'Wielokrotnie pisaliśmy ju i poprzednio o ko­
nieczności zwalczania alkoholizmu.' Obecnie 
wobec coraz bardziej szerzącej sią tej klęski 
społecznej, apel nasz podjęła prasa i rozpoczę­
ta kampanię antyalkoholową. Z pomocą przysz­
ły  czynniki - urzędowe i w  tym roku po raz 
pierwszy na czas okresu świątecznego została 
wstrzymana sprzedaż alkoholu. Do walki tej 
musi stanąć całe społeczeństwo, partie poli­
tyczne i opieka społeczna, a przede wszyst­
kim muszą stanąć kobiety. Chociażby we wła­
snym interesie powinny one wystąpić a całą 
energią przeciwko alkoholizmowi. Spokój, zdro­
wie, podstawy materialne i  moralne społe­
czeństwa tą  poważnie zagrożone przez alko­
holizm.

Czasy tą  ciężkie, a całotygodniowe zarobki 
przepija się w  ciągu zaledwie kilku godzin; w 
tym samym czasie w  domu brak jest tłuszczu, 
zimno i głodno, dzieci nie mają ciepłych ubrań 
ani butów, lecz to jeszcze nie wszystko. Awan­
tury połączone z tłuczeniem naczyń, rozbija­
niem mebli... i jeszcze bardziej gorszące sceny 
demoralizują dzieci.

Jak ie łatwo pijanemu człowiekowi o wy­
padek śmiertelny lub kalectwo, powodujące 

.ntrZtę zdolności zarobkowych raz na zawsae.
Kobietom nie trzeba wiele przykładów, aby 

zobrazować przekleństwo losu, łączące węzłem 
małżeńskim dwoje ludzi, z których jedno lub 
oboje są alkoholikami. Każda kobieta wie do­
brze, może z własnego doświadczenia jak 
straszne jest życie z  pijakiem i jak nie do znie­
sienia jen  atmosfera domowa pod wspólnym 
dachem.

Pijaństwo to jeden z najstarszych nałogów, 
które trapią nasze społeczeństwo. W zachod­
nich państwach nie ma tylu pijaków, ilu jest 
u  nas*

Alkohol używany codziennie powoduje cho­
roby serca, nerek, wątroby i przedwczesną 
trwałą niezdolność do pracy. Pijany człowiek 
posiada ograniczoną zdolność myślenia lub 
cierni na kompletny zanik pamięci. D la kie­
liszka wódki nałogowiec gotów jest sprzedać 
własną duszę i godność, <B* zdobycia jego go­
tów zamordować. Człowiek pijany niewiele 
różni się od bydlęcia.

Nie tak łatwo jest kobiecie zabronić mężo­
wi czy ojcu „iść na wódkę". Nie tak łatwo 

i§dlttnować go... wyrwać mu w ostatniej chwili 
kieliszek z ręki. Trudno jest nałogowca spro- 

i wadzić samej kobiecie na drogę cnoty.
Do walki z alkoholizmem trzeba przystąpić 

na terenie swej rodziny, broniąc przed nim 
własne dzieci. Zdarzały się wypadki, że matki 
dawały swym dzieciom alkohol. Lepiej byłoby 
dla dziecka i .tej matki odrazu dać mu truciz­
nę, działającą natychmiast, niż powolne za­
truwanie organizmu dziecka.

Karmiąca matka nie powinna pić ani wódki 
ani piwa, ani wina, gdyż alkohol wraz z mle­
kiem zostaje wessany przez dziecko i może wy­
wołać u niego różne objawy aż do niebezpiecz­
nych dla życia drgawek.

Destrukcyjny wpływ alkoholu nie ogranicza

się do szkodliwego działania na rozwój fi­
zyczny dziecka, na jego zdolność do uczenia 
sit — sięga daleko głębiej — do sfery moralnej. 
Alkoholizm środowiska, z którego pochodzi 
dziecko wyciska na jego psychice najszkodliw­
sze piętno. Dziecko z obciążeniem wchodzi w 
Życie. Dzieci przestępcze w największym pro­
cencie pochodzą z rodzin pijackich. Alkohol 
działa zwyradniająco na dalsze pokolenia.

Ileż nieszczęść wlecze za sobą pijaństwo. Cho­
roby, nędza i powolne konanie dla samego al­
koholika, zaś dla rodziny, dla dzieci nędza, 
choroby, degeneracja, szpital lub więzienie.

W rękach matki leży życie i zdrowie dziec­

ka. Tylko matka może go uchronić od zgub­
nego wpływu alkoholu. Mądra i dobra matka 
potrafi ustrzec własne dzieci przed tą klęską. * i

Nadchodzą Święta, okres masowej konsum- 
cji alkoholu, okres zabaw, wódki... i jeszcze 
raz panowanie wódki. W  żadnym środowisku 
nie braknie jej; chociaż wielu najniezbędniej­
szych artykułów nie będzie.

W takich właśnie okresach kobieta winna 
/czujnie pilnować dzieci, samej nie pić i nic 
pozwolić na pojenie wódką dzieci Nie wolno 
zatruwać organizmów przyszłych obywateli, 
którzy mają zająć hasze miejsca. Zdrowie na­
rodu i jego przyszłość leży w naszych rękach.

Przed pieczeniem ciast
Pnystcpttłąc do pfocsetria da«t. trzeba rozłożyć 

kilka gazet na podłodze, ażeby podłoga nie ubrn*- 
diii* sie bardzo. Wszystkie dodatki należy mieć przy­
gotowane. aby w trakcie pieczenia nte okazało się, 
że brakło togo łub tamtego.

Mąka mnai być socha, doskonało przegrzana i 
osiana drożdże I laika świeżo, masło tłusto i świeże, 
starannie sklarowano i wystudzone do temperatury 
ciała.

formy winny być starannie wymyto, wolno •' od 
zatąchłego odoru lab zielcz.en.ia, które powstałe przez 
przechowywanie niedótńytych. albo zupełnie nie my­
tych form po wyjęciu z nich ciasta. Formy trzeba 
smarować masłom sklarowanym, równo i dokładnie, 
tak, aby. masło było rozprowadzone po całej po­
wierzchni. inaczej ciasto „przyrośiłe** do miejsc nie- 
natłuszczonych 1 będzie slf odrywało przy wyjmo­
waniu.

Zarówno rozczya lak i ciasto |nż wyrobiono musi 
stać w zacisznym ntenatażonym na gwałtowne wstrzą­
sy ttiieiscn i w temperaturze dobrze ogrzanego poko­
ju. Wszystkie dodatki jakie wchodzą w skład ciasta 
powinny być wygrzane, aby swoją niższą tempera­
turą nie działały ujemnie na proces, wyrastania, a 
wlec: ciepłe masło, żółtka z cukrem w czasie ubi- 
jania wstawione w naczynie z gorącą wodą (zmarz­
nięte łajka od tają, jeśli powkładamy je do zimne] 
wody, w której rozpuszczamy garść soli kuchennej). * i

Ciasto proszkowe będzie tym lepsze. Im dłużej 
będziemy ie ubijać przed dodaniem proszku do pie­
czenia. Po dodaniu proszka trzeba się śpieszyć, by 
jak najprędzej ciasto wstawić do pieca. Po włożeniu 
go, nie nałoży 'otwierać drzwiczek pieca, dopóki cia­
sto nie podniesie się do przepisanej wysokości. Cia­
s ta  te piecze się w umiarkowanym piecu. Im więk­
sze ciasto tym dłużej piecze się w „ wolnym'* piecu.

f.yżeczka octu do gotowanego lUkrh zapobiegnie 
łamaniu i > pękaniu lukru*' w czasie krajania ciasta.

Aby lukier ładnie na torcie się świecił, należy go 
rozprowadzać nożem często rozgrzewanym we wrzą­
cej wodzie.

Gospodynie często skarżą się, że pieczywo „opa­
da**.. OtÓŻ dzieje się to tylko wtedy, gdy je wstawi­
my do pieca niewłaściwie ogrzanego. Gdy za silnie 
ogrzany przypala się od spodu gdy za słaby — 
ciasto „opada**.

Jeżeli babka lub placek nie chcą łatwo wydostać 
się z formy, należy formę przez parę minut postawić 
na mokrej zimnej ścierce, lub: placki i torty przyle­
pione do formy wylecą łatwo. Jeżeli formę odwró­
coną owiniemy wilgotną ścierką.

Zupełnie świeże pieczywo trudno jest zgrabnie po­
krajać. lecz i na to jest sposób: nóż rozgrzać nad 
płomieniem gazu lub w gorącej wodzie.

Szpital czy dom?
W szystkie światdctzenia uu,znelame prawe 

Ubezpieczalnie Społeczne, a więc i świadcze­
nia na wypadek macierzyństwa, nie są regu­
lowane zarządzeniami poszczególnych TJbez- 
pieezalni wg swobodnego uznania, lecz usta­
lone są obowiązującą i  jednolicie na terenie 
całego Państw a stosowaną ustawą.

Poród, przeżycie bezsprzecznie bardzo do­
niosłe dla kobiety i  niesłychanie ważne dla 
społeczeństwa, nie jeet chorobą. Jee t natural­
nym zjawiskiem fizjologicznym i  tylko jako 
takie traktowane byó musi.

Ubezpiecza] nie Społeczna ustawowo nie jest 
obowiązana do tego rodzaju chorych stosować 
leczenie szpitalne. Dla uniknięcia nieporozu­
mień wyjaśnić należy, że musi je zastosować 
w wypadkach jeśli zgodnie ee wskazaniem 
lekarza etan chorej tego wymaga. W innych 
przypadkach opieka fachowej położnej i moż­
ność skorzystania z pomocy lekarskiej jest 
wystarczająca.

Sprawa infekcji nie jest tak  prosta, żeby 
jednym stwierdzeniem uważać ją  za roz­
strzygniętą. Ilość zakażeń przy odbywaniu po­
rodów w domu nie jest (zachowując możliwe 
ostrożności) większa aniżeli w szpitale. P ak t 
przystosowywania się organizmu do, jeśli tak  
rzec można, pewnego środowiska bakterii jest 
udowodniony i  powszechnie znany. Przenie­
sienie chorego w otoczenie o zapełnię odmien­
nej — a  w szpitalu różnorodnej — florze 
bakteryjnej może się czasem okazać nawet 
groźne.

Trudne powojenne w arunki przemawiają z 
jednej strony za odbywaniem porodów w 
szpitalach, z drugiej zaż za domem. Ubezpie- 
czalnie Społeczne przy kwalifikowaniu cho-

Wyprawka niemowlęcia
Bieliznę dla tego malutkiego gościa, tak  

niecierpliwie oczekiwanego, należy mleć prze­
gotowaną wcześniej, bo to  nigdy nie wiado­
mo, może urodzić się wcześniej.

Musi ona być z białego m ateriału, mięk­
kiego i dobrze wchłaniającego wilgoć. Daw­
niej panował zwyczaj, że bieliznę dla nie­
mowląt szyto ze starej, znoszonej bielizny 
i robiono ją  w rękach, aby szwy były bar­
dziej miękkie. W każdym razie przy szyciu 
należy unikać wszelkich wstaweczak, falba- 
neijc, haftów itp., gdyż wszystkie t e |  ozdoby 
utrudniają pranie i  prasowanie, mogą być 
nawet szkodliwe dla dziecka, np. koronki
i  hafty, koło twarzyczki mogą ocierać Szyjką 
dziecka. Najpraktyczniejsze są koszulki wią­
zane z boku.

Oprócz koszulki nakładamy dziecku .w dni 
chłodniejsze kaftaniczek trykotowy. Można 
też dać koszulkę flanelową. Koszulek i  kaf-

Miły prezent gwiazdkowy

Według powyższego wzoru wykonuje się na drutach lub szydełkiem worek, 
który można ułożyć na dowolny fason czapeczki, dodając pompon, ćhwaścik 
lub 2 guziczki, wykonane z wełny.
V Robotę' zaczynamy ód dołu; dwa oczka prawe, dwa lewe, przerabiać na 

wysokości 8—40 cm, następnie ściegiem płaskim, ujmując oczka kończymy ro­
botę.

taniczków należałoby mieć przynajmniej po 
6 sztuk. Natomiast pieluszek nigdy nie jest 
za dużo, Przy codziennym praniu powinno 
być co najm niej 3 tuziny. M ateriał użyty na 
pieluszki winien być,, m iękki i  hygroskopdjny. 
Doskonale są pieluszki gazowe (podwójnie 
zeszywany muślin).,

Do podkładania pod dziecko używa się też 
pieluszek flanelowych. Wymiary pieluszek 
80 X 8 0> *

Wielkość prześcieradełek zależy od wiel­
kości łóżeczka. W każdym razie winny być 
tak  długie, aby można je  było podwinąć z 
dwóch stron pod materac. Poszwy na kocyk, 
winny go całkowicie zasłaniać, aby uchronić 
go przed brudzeniem. Poszew powinna być na 
trzy  zmiany, z tym, ża do wózka używa się 
innego kocyka i  prześcieradełka.

Potrzebne są prześcieradełka kąpielowe, 
względnie ręczniki, których innej osobie nie 
wolno używać, i  m yjaki do mycia dziecka. 
Gąbki nie używa się wcale, ponieważ trudno 
ją  czysto utrzymać.

KIEDY MOŻNA WYNIESO DZIECKO 
NA SPAOEB?

Lekarze z całym naciskiem podkreślają, ie  
nie ma tak iej pory roku, k tóra zupełnie 
uniemożliwiłaby wyprowadzenie niemowlęcia 
na powietrze.

W locie kilkudniowy noworodek, w  porze 
chłodniejszej kilkutygodniowe niemowlę musi 
być przyzwyczajone do powietrza.

Często się zderza, że z obawy przed zazię­
bieniem zupełnie nie wynosi się dziecka na 
powietrze, a jeśli decydnją się na to, to 
dziecko jest ta k  owinięte i  ponakrywame, ża' 
powietrze nie mż dostępu. W rezultacie rze­
czywiście dochodzi do zaziębienia, ale tylko 
wśkutek przegrzania.

Dziecko należy tak  ubrać, by miało ono 
rzeczywiście możność świeżym powietrzem od­
dychać, aby mu było ciepło, a  zarazem nie 
przegrzało się. Dziecko winno mieć rączki 
i  nóżki ciepłe, różowe, dobrze nkrwione, ale 
nie spocone.

Temperatura w  pokoju u oseska winna być 
nie niższa niż 20° C.

W normalnych warunkach pokojowych wy­
starczy niemowlęciu koszulka, kaftanik, pie­
luszka i  kołderka. W pokoju czepeczków nie 
należy nakłaldać. P rzy wynoszeniu na dwór 
nakładamy niemowlęciu jeszcze kapturek i 
wełniany kaftanik, owijamy kocykiem i  na­
krywamy w wózeczku lżej lub cieplej, zależ­
nie od temperatury. W lacie należy unikać 
wystawiania niemowląt na działanie promieni 
słonecznych, co bywa dla nich bardzo szkodli­
we. Należy pamiętać, że główka musi być 
zawsze nakryta czapeczką lub kapelusikiem. 
Wystrzegać się należy ustawiania wózka tak, 
aby promienie słońca padały wproat na W - 
zię dziecka.

U bierając dziecko należy pamiętać, by po­
zostawić mu swobodę ruchów. Dziecko poru­
szając się, ćwiczy, wzmacnia i wyrabia mięś­
nie. Kuch, swoboda poruszania się i s i s k  po­
budzająco i  wzmacniająco na cały organizm 
niemowlęcia. Dziecko chętne i  dużo się poru­
sza, co obserwujemy już od pierwszego dnia 
jego życia. Mięśnie noworodka i  niemowlę­
cia znajdują się w stanie przykurczu, co za­
obserwować można np. gdy trzyma rączki 
zgięte, przyciągnięte do bark, zaciśnięte 
p iąstki, nóżki przykurczone do wewnątrz. 
Są te  objawy zupełnie normalna, U dzieci 
chorych lub wątłych spostrzega się zwiotcza­
łość mięśni i  bezwładne odrzucenie kończyn.

ryeh biorą pod uwagę t®w. wskazania spo­
łeczne, jak  szczupłość mieszkań, na terenach 
przeludnionych, brak rodziny mogącej służyć 
stałą pomocą i opieką, z drugiej zaś katastro­
falny stan  szpitalnictwa nakazuje tę  stosun­
kowo nikłą do potrzeb ilość łóżek wykorzy­
stać dla wypadków nie mogących się obejść 
bez leczenia szpitalnego. )

Nie od rzeczy będzie podać w  tym  miejsca, 
że w drugim kw artale br. lekarze Ubezpie- 
cżalni Społecznych — specjaliści — udzielili 
1.069.968 porad, w tym  ginekolodzy i  położ­
nicy 118.109. W okresie tym Ubezpieczaśmto 
posiadały 4.878 łóżek w szpitalach własnych, 
w których w tymże czasie ubezpieczeni wy­
korzystali 894.850 dni szpitalnych, nie licząc 
szpitali miejskich, do których n a  podstawie 
umów kierowani są ubezpieczeni zakw alifiko­
wani do leczenia szpitalnego.

Ubezpieczenia Społeczne rozwiązują zagad­
nienia lecznictwa społecznego na szerokiej 
płaszczyźnie, a  funkcjonowanie aparatu  ob­
sługującego ponad 6 milionów ubezpieczonych 
łącznie z członkami ich rodzin może na pew­
nych odcinkach odbiec od stanu zadawalają­
cego, nie należy jednak dopatrywać się w  
tym  ograniczenia uprawnień czy złośliwości. 
Należy żądać usprawnienia działalności in- 
stytucyj ubezpieczeniowych, to  jest słuszne 
i wskazane, ale niektóre uchybienia rozpatry­
wać należy pod kątem powojennych trudno­
ści, k tóre przecież ubezpieczeń społecznych 
nie ominęły. E K

*
Od redakcji. Artykuł powyższy nadesłano 

nam jahio odpowipdi na zamieszczoną nie­
dawno przez nas w Dodatku Kobiecym a dnia 
17 listopada notatkę pt. „Kobiety wypowia­
dają wojnę". Zamieszczając lojalnie powyż­
sze uwagi redakcja nie agadsa tlę  w  zupeł­
ności a tezą autora. Brzmienie naawy samej 
ustawy „Ustawa o ubezpieczeniu na wypadek 
choroby i  macierzyństwa" wskazuje na rów- 
norzędność obu ryzyk ubezpieczeniowych. 
Twierdzenie Jakoby Ubezpleczalnla nie była 
zobowiązana stosować leczenie szpitalne wca­
le nie wynika z przepisów ustawy a dnia 
28.XU.19S3. Ustawa ta zezwala przecież 
Ubezpieczalnl uchylić się od obowiązku lecze­
nia szpitalnego w każdym poszczególnym wy­
padku chorobowym. Zastrzegamy sią, że w  
notatce naszej nie atakowaliśmy systemu, co 
do którego jednak mamy poważne zastrzeże­
nia, leci chodziło nam o wykazanie, żs w  dzi­
siejszych trudnych czasach Ubezplecsalnie 
powinny w  sseaszym zakresie dopuszczać le­
czenie szpitalne 1 połogi szpitalne, niż daw­
niej. A  to tym bardziej, że jak wykazują sta­
tystyki mamy już obecnie wielokrotnie więcej 
łóżek szpitalnych niż przed wojną.

Z ń A t B ń M t W ń K U
W  okresie gwiazdkowym należy obszerniej 

pomówić o zabawkach. Jest to problem waż• 
ny i wart zastanowienia, jeśli s lf uwzględni 
to, jak wielką rolę odgrywają zabawki w ty ­
ciu dziecka.

WpUrwszym rzędzie są one łródłem radoś­
ci i tematem dziecięcej wyobraźni. Lalka jest 
niedłącznym towarzyszem zabaw i  jednocześ­
nie królewną zaklętą przez złą wróikę w  lalkę. 
Zabawa pociągiem mechanicznym daje rados­
ne wzruszenia przy równoczesnym działaniu 
wyobraźni o podróżach przez dalekie miasta 
i  kraje. Drewniana fujarka potrafi byó instru­
mentem, którego dźwięki wzruszają do tez 
całe audytorium, składające się z  lalek i wy­
pchanych zwierząt.

Zabawki stanowią dla dziecka jego drugi 
świat, daleki od rzeczywistego, właśnie dzięki 
swemu radosnemu wpływowi. W świacie tym  
żyje mały dzieciak i czuje się daleko swobod­
niej i weselej, niż w święcie prawdziwym.

C o  podać 
na wieczerzę 
wigilijną?

Choćby n asze  w a ru n k i finansow e były  
bard zo  ciężkie, z wieczerzy w ig ilijne j n ie 
należy  rezygnow ać. M ożna u rządzić  ją  
skrom nie, ale  n iech  będzie, n iech  zgro­
m adzi w szystk ich  dom ow ników  w m iłym  
n as tro ju .

M ożna podać: zupę grzybow ą z k lusecz­
kam i, p asz tecik i z k ap u s tą , śledzie sm a ­
żone i ziem niak i z wody, kom pot z suszo­
nych  owoców, k ru c h y  placek . Albo- 
zab ie lan ą  zupę grzybow ą z perłow ę k asz ­
ką, śledzie sm ażone, k ap u s tę  duszoną z 
grzybam i, k lu sk i z m ak iem , albo jeszcze 
inny  jad łosp is : czysty barszcz na sm aku  
grzybow ym , p ierożki z k ap u s tą , kom pot 
z konserw y, sern ik .

Jakie  często to późniejszym życiu wraca 
się rzewnym wspomnieniem do dsiccinnyćh lat 
zabawek i baśni.

Drugą ważną cechą to fest wpływ. Jaki wy­
wierają zabawki na psychiką dziecka. Dziec­
ko, mające stale obok siebie drewniane kloc­
k i z pewnością w późniejszych latach wykaże 
pociąg do budowy. Wpływ ten można wyko­
rzystać, obudzając w nim zamiłowania przy­
rodnicze, sportowe, historyczne czy muzykal­
ne. Nigdy natomiast nie wolno wychowywać 
dziecka na przyszłego militarystę, przyszłego 
żołnierza o światobórczych planach. Dziecko 
od najwcześniejszych lat winno być wychowy­
wane na przyszłego przeciwnika walk i rozle­
wu krwi. Dziecku nie , należy kupować ołowia­
nych żołnierzy, armatek i pistoletów. Nie 
trzeba uczyć go strzelać na razie do rodziców 
a potem z nienawiścią w tłum tak samo jak 
on niewinnych ludzi.

Zabawki są dziedziną, w  które) dziecko 
najwcześniej zaczyna sią wypowiadać. Zabawki 
proste, nieskomplikowane działają mądrzej, z 
większą korzyścią, budząc w dziecku zainte­
resowanie i chęć ich ulepszenia według włas­
nego gustu. Występują tu wówczas cechy in­
dywidualne dziecka, różne upodobania i u- 
zdolnienia, które dla rodziców mogą stanowić 
cenne wskazówki przy wychowaniu.

Dziecka nie należy też nadmiernie zasypy­
wać zabawkami, gdyż chłonny i  ruchliwy u- 
mysi jego zbyt szybko przerzuca się z przed­
miotu na przedmiot, nuży tię łatwo i w kon­
sekwencji czego następuje zanik zainteresowa­
nia i zahamowanie zapału.

W Anglii panuje miły ztoycza) obdarowywa­
nia dzieci kwiatami i  roślinami doniczkowy­
mi, do^ samodzielnego kodowania i pielęgna­
cji. Dziecko nawet najmłodsze ma ten natural­
ny pociąg do ziemi, niemowlę rzuca zabaw­
kę, by wyciągnąć rączkę po kwiatek. To wro­
dzone i naturalne zamiłowanie jest uśpione 
u dzieci miejskich, które nawet często zdoby­
wają się na okrucieństwo i wandalizm w sto­
sunku do zwierząt, owadów czy roilin,

Tym więcej należałoby zwrócić uwagę na 
ten punkt wychowania. Pielęgnowanie roślin 
kształci duchowo i kulturalnie, wyrabia co­
dzienną obowiązkowość i  * systematyczność, 
ćwiczy spostrzegawczość, budząc podziw dla 
tajemnicy żyda.
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Co to jest radiofonia przewodowa?
Kilka uwag: o nowym sposobie słuchania radia

Jak  'wiadomo, w  Polsce przed w ojną, dzia­
łało szereg silnych stacyj nadawczycff Poł- 
skiego Radia, ze Stacją W arszawa-Raszyn 
na czele. Radiostacje te pokryw ały swym 
zasięgiem całe terytorium  Państwa, urno- 
żliwiając wszędzie odbiór programów Pol­
skiego Radia na detektor i słuchawki.

W skutek w ojny, wszystkie praw ie radio­
stacje polskie uległy zniszczeniu 1 dziś za­
stąpione zostały nowymi i m o c y 'n a  razie 
m niejszej, umożliwiającej jednak na całym 

. terenie Państw a odbiór na odbiornik lam­
powy. 3 §j
' Cóż ma za tym' zrobić am ator radia, po­

zbawiony dziś możliwości zainstalow ania ta­
kiego odbiornika, ..i słuchania stacyj polskich 

. na słuchawki?
Odpowiedź jes t bardzo pocieszająca: oto 

przedw ojenny „dektorowlcz" i każdy w o- 
góle obyw atćl może słuchać Stacyj polskich 
na głośnik. W skutek działań, wojennych i 
celowej niszczycielskiej pracy okupanta 

.niem ieckiego uległ zagładzie polski prze­
mysł radiotechniczny. Odbudowa fabryk  i 
zakładów, produkujących sprzęt radiowy 

J  jest już w  toku, a  naw ćt w niektórych dzia­
łach posiadających ważne znaczenie dla po- 

• trzeb państwow ych, osiągnął znów w ysoki 
poziom . produkcji. Jednakow oż z powodu 
trudności surowcowych, technicznych i in­
nych nie można spodziewać się, aby  prze­
m ysł radiotechniczny mógł w  ciągu najbliż­
szych lat zaopatrzyć szerokie masy ludności 
w odbiorniki radiow e dla celów pryw at­
nych.

W prawdzie, wzamlan ża m ilion odbiorni­
ków’, zrabowanych nam 'p rzez hitlerowców,

powinniśmy otrzymać pewną ilość odbior­
ników niemieckich, tytułem  odszkodowań, 
wojennych, jednakże trudno się spodziewać 
aby  z tego źródła, w dodatku niezbyt pew­
nego, można było zaspokoić głód radia 
wśród ludpo^d, polskiej, j 

W obec tych trudności, tak  jak  i w  wielu; 
innych w ypadkach .z pomocą przychodzi nami 
postęp techniki. Już w pierw szych latach; 
rozwoju radia stosowano przełączenie; 
dwóch, trzech i więcej głośników do jedne-’ 
go odbiornika. Bardziej} przedsiębiorczy • ra­
dioam atorzy l technlcypróbow ali przyTączać 
do jednego odbiornika kilka głośników roz­
mieszczonych w odiegłości naw et kilkuset, 
m etrów od • odbiornika, te  pierw sze próby; 
doprowadziły Z biegiem ląt do stosowania! 
zasilania dużych ilośej głośników z Jednego 
żióóła. ‘ ' V
'■• Fabryki s p rz ę tu ‘radiotechnicznego oczy-; 
wiście zainteresow ali się otw ierającym i się 
nowymi możliwościami zbytu. Prace labo-' 
ratoriów  fabrycznych doprow adziły do wy­
produkow ania sprzętu specjalnie nadające­
go się dla tego rodzaju przekazyw ania pro-, 
gramów radiow ych i w krótce pow stał cały! 
nowy dział radiotechniki nazw any radiofo-’ 
nla przewodowa.
" Na długo przed ostatnią w ojną znalazła 
radiofonia przewodowa szerokie zastosow a­
nie we wszystkich praw ie krajach. Radio­
fonia przewodowa cieszyła się uznaniem i 
powodzeniem przede wszystkim w  krajach 
o wysokim uprzemysłowieniu, a  więc np. 
w  Stanach Zjednoczonych, A. P., w  Szwecji,; 
w Szwajcarii i  Zw. Radzieckim. Ale i w | 
innyęh krajach, choć w  mniejszym stopniu,

Glos prasy nie mi[a beż echa
Z dużą sa tysiąc ją m ożem y donieść na­

szym  C zytelnikom ,, że poruszane na  la ­
m ach naszego p ism a zagadnienia czy to 
w  form ie nadsyłanych  do nas „listów do 
redakcji" czy też artykułów  w łasnych  
znajdują oczekiw any oddźw ięk u  w łaści­
w ych władz.

W  ostatnim  tygodniu  otrzym aliśm y  
dwa pism a w  następstw ie podanych  
przez n as w iadom ości.

W  p ierw szym  z nich  w  zw iązku s  za­
m ieszczonym  przez nas listem  do redak­
cji Urząd W ojewódzki W ydział A dm ini­
stracyjny 1 prosi o podanie adresu N iem ­
ki, która zesta la  zbyt pochopnie zrehabi­
litow ana 1 obecnie zachow uje s ię  w  spo­

sób obrażający uczucia narodowa P ola­
ków.

Jej adres: Klara Zellder, M iędzylesie, 
paw. Bystrzyca, nl. P rzedm ieście Nr. 8.

Drugi Ust dotyczy tsUetonn z dn. 18 om., 
w  którym  podaw aliśm y, że 88 letn ia  sta­
ru szk a napotyka na  pow ażne trudności 
przy uzyskaniu  em erytury.

W  zw iązku z tym  otrzym aliśm y pism o  
z B iura Personalnego DOKP w e W rocła­
w iu  z prośbą o podanie nazw iską zainte­
resowanej celem : „przyznania jej ozy też 
w znow ienia w yp łaty  zaopatrzenia wdo­
wiego".

Staruszka ta nazyw a się  H elena Ba- 
lary, a zam ieszkuje w  K lednach  pod 
W rocławiom .

W  załączonych rysunkach 
podajemy dwa francuskie mo­
dele palt zimowych. Model 
pierwszy luźny, uszyty z weł­
ny w kratę w ten sposób,' że 
układ kraty różnokittunkowy 
stanowi już sam przez się oz­
dobę płaszcza Charaktery­
styczną cechą palta są przy­
brania w kształcie zębów  
przy'kieszeniach i  karczku. 
Kołnierz pokryty futrem.

Płaszcz drugi kombinowany 
M wełny jasnobrąsowoi z nu-

trłetamł. Połączenia ■ bardzo 
efektowna i praktyczne. Rę­
kawy, karczek, Srpdefc przodu 
i trójkąt do pasa z tylu sta- 
nowi futerko, resztą zrobiona 
z materiału; dół płaszcza ma 
linię bardzo falistą} czapecz­
ka wykonana również z  . futer­
ka. Całoić robi nadzwyczaj 
miłe wrażenie.

Na modału trzecim podaje­
m y narciarskie ubranko dla 
dziecka. Nie ma nic bardziej 
praktycznego przy wszelkidfi

zabawach i sportach na Świe­
żym powietrzu w okresie zi­
mowym ' ponad narciarski 
komplecik dla naszych po­
ciech. Rękawice, wełniane za­
chodzą na rękaw, grube skar­
petki obciskają Spodnie i za­
bezpieczają -przed dostaniem 
się Śniegu pod ubranie, co 
często się zdarza przy innym  
rodzaju . ubrania. Wiatrówka 
z karczkiem zapięła od szyi do 
pasa na błyskawiczny zamek i 
kieszonki zapinane na gmiki..

radlbfo&ia przewodow a znalazła zastosow a­
nie dzięk i. oczywistej . wyższości nad odbio­
rem na detektor i słuchawki.

Polskie Radio rów nież przystąpiło do bu­
dow y urządzeń radiofonii przewodowej na 
terenie całatjo kra ju  i dziś dziesiątki tysię­
cy. mieszkańców m iast 1 Wsi korzysta z sie­
ci radiofonicznej."

W  porów naniu z dalszym systemem jak ’ 
radiofonia przewodowa dla abonenta o tyle. 
korzystniejsza jest, że zamiast odbioru Ha 
słuchaw ki, zapewnia odbiór na głośpik. 
Głośnik- ten, zainstalow any w  mieszkaniu; 
ąbonenta,. przyłączony jes t do sieci przewo­
dów radiofonicznych, k tó ra to sień łączy 
Wszystkich abonentów  z centralą, m ieszczą­
cą aparaty  przeznaczone do odbioru audy­
cji, w m acniania ich i rozdziału.

C entrala ta, wraz z siecią, zw aną popular­
nie radiowęzłem, obsługiw ana jes t przez 
cały persąnel techniczny Polskiego Radia,' 
który dba o jak najlepszy odbiór stacyj pol­
skich, uniezależniając ,tym samym abonenta 
od wszelkich kłopotów, prócz włączania i 
wyłączania głośnika mieszkaniowego, zależ­
nie, od życzenia. Doskonała jakość używa-: 
nej przez radiow ęzeł aparatury, w  Szcze­
gólności odbiorników najwyższej klasy, 
zapewnia abonentów  pierwszorzędny- od­
biór audycyj.

Radiowęzły obsługiwać mogą, zależnie od 
rozbudowy linii swoich tj. sieci radiofonicz­
nej, całe miasta, grupy wsi, a  naw et mniej­
sze pow iaty w  ca łośc i Ze względu ną Wy­
sokie koszta budow y radiowęzłów (które 
jednak nie obciążają abonentów), Polskie 
Radio może budować radiow ęzły wszędzie 
fam, gdzie jest możliwość zgłoszenia się 
około 1.000 abonentów W ciągu 1947 roku..

O b o k , inicjatyw y własnej,' Polskie Radio 
oczekuje jednak ' w  pierwszym rzędzie . ini­
cjatyw y społecznej. Budowa radiowęzłów 
prow adzona' jest przede wszystkim w  tych 
wsiach, m iastach' 1 o sied lach .gdziem iejsco - 
we społeczeństwo w yraża .odpowiednie ży­
czenie w  tym. kierunku.

Dla m ałych wiosek, koloni] fabrycznych 
ł tp .: opracowało Polskie. Radio t-zw. urzą­
dzenia zbiorowego słuchania. Urządzenia ta­
kie przeznaczone jest do obsługi od 20 do 

'4 0  głośników m ieszkaniow ych może być 
zainstalow ane na zamówienie słuchaczy za 
zwrotem kosztów odbiornika, Urządzenia 
zbiorowe obsługiw ane przez sam ych abo­
nentów: P o lsk ie . Radio zapewnia jedynie 
stałą pomoc techniczną w  razie potrzeby. 
Szczególnie nadają się urządzenia zbiorowe 
dla fabryk, kolonii robotniczych i m ałych 
wiosek, które §§  powodu zbyt w ielkiej od­
ległości' od najbliższego radiowęzła nie mo­
gą być przyłączone do sieci radiowęzła.

Dla instalacji urządzeń, k ie ro w e g o  słu ­
chania należy zwrócić się do najbliższego 
radiowęzła lub w prost do D yrekcji Okrę­
gowej Polskiego. Radia wę W rocławiu.

Jak  w idać z powyższego, możliwośęi, ja ­
kie daje . techniką są ógtonjne i jak najw ięk­
sze naw et szkody" w ojenne dadzą się na­
prawić. W  niedługim już "czasie ilość słu­
chaczy radiostacyj polskich dosięgnie i 
przekroczy stan przedwojenny. Ą nie będą 
to już detektoroWicze ze słuchawkanSi, ale 
każdy będzie korzystać z  odbioru ńa głoś­
nik. ' - t e

Niepoprawni kupcy
Komisja Specjalna w obronie szarego człowieka

Od kilku dni n a  terenie naszego m iasta trw a 
akcja kontroli eon na artykuły spożywcze. 
Komisja Specjalna, walczy z niczym nieuza­
sadnionymi skokami cen na artykuły  pierw­
szej potrzeby, skokami, które są zmorą 
wszystkich ludzi, otrzymujących stale wyna­
grodzenie za. swą pracę i na—te j podstawie 
regulujących swoje wydatki codzienne.

W dniach 14, 16 i 17 grudnia skontrolowano 
100 sklepów spożywczych. Spisano 99 proton 
tortów karnych. Jeden, dosłownie jeden sklep, 
a mianowicie Petkunea Jadw igi przy ul. Świd­
nickiej 32 był w porządku. Pozostałych kup­
ców albo skierowano do postępowania karno­
administracyjnego, albo zastosowano areszt 
bezwzględny. . ;

I  tak  osadaouo w więzieniu przy ui. Klęcz- 
kowskiej: Komar Genowefę, wł. sklepu’ spoż. 
przy ul. Pomorska 16; Tomaszewską Zofią — 
ul. Klęczkowaka 20; Schumecher Joanna — 
ul. M ikołaja 14; Ferczaka Władysława — uli 
-Mikołaja 59; Jasińską Leokadię — ul. J . Kas­
prowicza 113; Myśliwiec -Marięi a l. Mała­
chowskiego 25; Kalińskiego M ariana — ' ul. 
Ourie-Skłodowskiej 49; Rurek Marię — ul. 
Świdnicka 54; Góe Żygmuipita - — ul. Ponia- 
towskiego 1; Antoszczyszyna P io tra — ul. 
H enryka ,Poboćmęgo 9; Obtawskjego Stanisła­
wa ul. Klęcakowska 46.

* W teku a k c ji‘prowadzone j  z dużym nakła* 
dem pracy przy udziale Brygady Ochrony; 
Skarbowej p rz y : Okręgowymi Inspektoracie 
Ochrony Skarbowej oraz czynnika społeczne­
go okazało się, że kupcy nie chcą stosować 
się do cenników urzędowych, ustalonych p rz y  
udziale-ich własnych przedstawicieli. Pogoń 
za ' zyskiem, osiąganym kosztem wszystkich 
.pozostałych ebytrateli — jest ich dewiząl

W alkę z tym objawem musi prowadzić całe 
społeczeństwo; Nie płacić więcej,' niż prze­
widuje cennik oficjalny. Interesować się. tym  
cennikiem i pilnować, by był przestrzegany. 
Tłumaczenia ę wysokich cenach, żądanych 
przez hurtowników, nie mogą być uwzględnia­
ne. Detaliśei nie powinni bowiem ich płacić, 
a nieuczciwych hurtowników wskazywać wła­
ściwym władzom! •

Komisja Specjalna będzie wszystkich kup­
ców ndeptżestrzCgających cen’ uznawać ze, 
szkodników gospodarczych i stosować do nich 
Obóz Pracy Przymusowej od 3 miesięcy «&•' 
2 .lat. żaden kupiec nie może tłumaczyć się 
nieznajomością cennika, Względnie nieobecno­
ścią właściciela sklepu w chwili kontroli. Cen­
niki 'są podawane przez Zarząd M iejski Wy­
dział Aprowizacji do publicznej wiadomości, 
ą  osoba pozostawiona przez kupca w sklepie 
i sprzedająca winna być dokładnie obeznana 
z ceną artykułu, który sprzedaje, (B) i

T<f R O N IK A
t y e U m Ą  ć f ó u j .

Dopływ prądu ani wody 
wstrzymany nic będzie 

Fałszywe pogłoski J 
w Jeleniej Górze

Od kliku dni krążą w -Jeleniej Górze 
pogłoski; że wstrzymany będzie dopły w 
prądu) wody i gazu. Wiadomości te nie 
odpowiadają prawdzie. Mogą powstać 
pewne ograniczenia, ale o całkowitym 
wstrzymania nie tta  mowy.

Oto co mówią kierownicy odpowied­
nich zakładów:

Inż. Mrożek — dyrektor Elektrowni 
Miejskie] w jeleniej Górze: 
l „Z powodu zbyt mąlej ilości wody, 
która potrzebna Jest do wytwarzania 
prądu uruchamiamy w Jeleniej Górze 
motory Diesla, które zasilać będą mia­
sto. Zapas ropy wystarczy nam na 10 
dni, na okres następny spodziewamy się 
otrzymać większy przydział. Światło 
będzie może. trochę słabsze, ąl# nie na 
długo." . ,l ...

Ob. Pawlewskl -¥• kierownik Wodo-

„Praca Wodociągów uzależniona Jest

Osiągnięcia Dolnośląskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Celulozowo-Papierniczego

Jednym  z większych zjednoczeń na Zie­
m iach Odzyskanych jest Dolnośląskie Zjed-1 
noczenie Przemyślu Celulozowo-Papiernl- 
czego. .

O bejm uje ono 22 Zakłady przemysłowe, 
w  tym 12  fabryk produkcyjnych, 2  fabryki 
przetwórcze (tektury fa listej i torebek) i 8 
ścieralni oraz I I  fabryk nieczynnych, z k tó­
rych 3 zostaną uruchomione z wiosną roku 
przyszłego. W szystkie te  33 zakłady prze­
mysłowe mieszczą się na terenie l?-tu  po­
wiatów Śląska Dolnego.

Zjednoczenie Przemysłu Celulozowo-Pa­
pierniczego powstało w pierw szych dniach 
lipca 1945 r. Początek’ był trudny, bo nie 
byk, ludzi fachowych do pracy, n ie było 
transportu, urządzenia fabryczne były  mniej 
lub Więcej uszkodzone, ale była Wśród or­
ganizatorów tego przemysłu chęć Szczera 
pokonania w szystk ich . trudności i szybkie­
go uruchomienia placów ek .1 Rozpoczęta się 
produkcja. N a początku skromna, a dzisiaj 
doszła już do ogromnych rozmiarów. Obec­
nie w  fabrykach Zjednoczenia produkuje 
się: wysokogatunkow y papie ; pisem ny
bezdrzewny i drzewny, rejestrow y, bibułkę 
kwiatową i pakową, papier drukowy, maszy- 

I nowy, przebitkowy, kopertow y, papeterny, 
pakow y od Wysokich do  tanich gatunków, 
biały I  kolorowy, kartony jedno i w ielo­
warstwowe, tekturę twardą, szarą, białą 
drzewną surową na papę dachową 1 m a­
trycową oraz miazgę drzewną, na potrzeby 
własnych fabryk.

A oto Wyniki pracy inżynierów 4 Robot­
ników Zjednoczenia:, w e w rześnia 1945 r. 
uiuchoririońyćh zakładów ' było 5. W  stycz­
niu 1946 r. —. 11. W  październiku br. — 22,

zaś produkcja miesięczną w e w rześniu 45 r. 
wynosiła 172,9 t. W  stycąniu 1946 r. — 1325 
to n y  a  w  październiku- br. już 3000 t  "“W® f 

p / t  inw estycję i ,  odbudowę zakładów 
Zjednoczenia za czas o$ lip ca -1945 r. do 31 
Sierpnia 1946 r. włożono z górą 20.000,OOOzl.

Dolnośląskie Zjednoczenie Przemysłu Ce­
lulozowo-Papierniczego otrzymało ostatnio 
zapytania, .w sprawie sprzedaży fabrykatów 
do Holandii, Danii i  A ustralii.

Z. Jarkiewicz

ód-dopływa prądu. W, wypadku osła­
bienia mocy prądu woda może riię do­
chodzić do każdego mieszkania, -może 
nastąpić również ograniczenie ilości 
wody."

Kierownik techniczny gazociągów t-aJ 
„Dalgaz":

„W tej chwili gaz Jest słaby z powo­
du tęgo, że nieczynne: są dwie koksow- 
ijle"w Wałbrzychu. W przeciągli Kilka 
dni spodżlewamy ślę, że gaz otrzyma 
odpowiednia moc, tj. taką, Jaką miał po­
przednio." * • ■ > • .■ .-s-i;

Ekspozytura Transportowa 
W Jelenie} Górze

, JELENIA GÓRA. Dążąc do dalszego u* 
sprawnienia transportu Ziem  Odzyskanych, 
uruchomiono- tu Ekspozyturę Oku Działu 
Transportowego „Społem", która rozpoczęła 
ju ż  swoją działalność.

Terytorialny zakres działania Ekspozytury 
obejmuje 10 ' 'pdwiatów woj. dolnośląskiego,, 
a mianowicie: Legnica, ' Wałbrzych, Jelenia 
■Góra,- Kamieniogóra, Bolesławiec, Lwówek, 
Łiibań, Zgorzelicc, Jawor i Złotoria. '

'Ekspozytura ta W -dużym stopnia odciąży 
Dział Transp. we Wrocławiu, a jednocześnie 
prżyczyni się’ do szybkiego i sprawniejszego.; 
transportu, co równa się z punktualniejszym 
ząprowiantowąnieią ludności wyżej wymienio­
nych powiatów.

Ekspozyturą jest organem podległym Kie­
rownictwu Okr. Da. Transport, i uprawniona 
jest do spełnienia zadań z zakresu transportu 
kolejowego i samochodowego, tj. rozprowa­
dzenia według rozdzielnika Ministerstwa ' Ap­
rowizacji i Handlu towarów UNRRA, wyroi 
bów PMS, jak i  wyrobów tekstylnych. '

L. Zgud.

Samobójstwa
f JELENIA GÓRA (Jz), We? wsi Raszyce 
powiesił się Obok kostnicy na cmentarzu 
78-letni Herman Zirkler.

Drugie samobójstwo, miało m iejsce w  
Chojnastach. Tu powiesił się. w szopie koło 
domu ksiądz rzym.-kat. Niemiec Georg 
Renschke od 2-ch lat poważnie chory. '•

Z  Ż y c i a  p̂ĉ aSiAtąam&t,

Kopalnie
glinki koallnowej

Ceramika bolesławska wyrabiana' z miejsco­
wego surowca glinki kaolinowej cieszyła się ód 
daw na; sławą w całej Europie. .Zakłady cera­
miczne Bolesławca są gotowe do produkcji, 
lecz nie posiadają; w- tej chwili materiału. 
Trzynaście kopalń glinki, istniejących w po­
wiecie holeslawskim) osiem kopalń w powie­
cie lwówka stoi dotąd bezczynnie, _ choć są 
wszystkie urządzenia i warunki do ich urucho­
mienia. Brajk tylko górników.

Pozostawienie tych kopalń nadal w stanie 
bezczynnym powoduje duże- straty materialne, 
gdyż idzie w zapomnienie nie tylko produkcja 
Ceranki, ale njęzęzeją urządzenia kopalniane, 

tjsiąleży' szybciej^ pomyśleć o pełnym, wykurzy-' 
staniu ta k 1 cennego surowca, jakim jest glinką.

Zebranie aktywu PPS i PPR 
we Wrocławiu 

W sobotę,*dnia 21 grudnia o godz. 16 
w sali Domu-Kultury przy ul. Kołłątaja 
32 odbędzie się wspólne zebranie akty­
wu PPS i PPR w związku z podpisa­
niem umowy o Jedności działania. — 
Wszystkich towarzyszy wzywa się do 
Jak najliczniejszego stawienia się.

Bystrzyca
Bardzo żywą. działalność -przejawia PPS ną 

terenie gminy Międzylesie.
Praca nie tylko przejawia się w samej-partii, 

ale dociera także do wszystkich dzidzin życia 
tutejszego społeczeństwa.

Już w i94| r. z inicjatywy kilku socjalistów 
z tow. Kuśmidrem Janem ną czele — zawią­
zuje się pierwsze Koło PPS w gromadzie Bo- 
brza.

Jak zwykle, początek pracy był niezwykłe 
ciężki, jednak nie zrażają się żadnymi trud­
nościami — pierwsi pionierzy na tych terenach 
— postanowili za wszelką cenę zdobyć tutej­
sze społeczeństwo dla. socjalizmu.

Cała akcja skupiała się na tym, by zyskać 
jak największą ,ilość członków i wychowywać 
ich w duchu prawdziwego, polskiego socjaliz­
mu, a pracą swą zdobyć serca osadników.

Oto warunki pracy: teren górzysty .groma­
dy oddalone od siebie o dziesiątki kilometrów 
—- nowi ludzie — przeważnie osadnicy przy­
byli zza Buga, z r  miru, w większości wypad­
ków -— osadnicy biedni, obarczeni liczną mm 
dziną. Ich początkowa nieufność do Wszystkie­

go co nowe, nie pozwoliła tym,, którzy rozpo-

częli' swą pracę, do szybkiego pozyskania ich 
serc dla Wielkiej sprawy PPS.

W  takich to 'warunkach rozpoczęto pracę. ;
' f  gdyby nlę silni duchem i gdyby nią silna 
wiara w każde zwycięstwo cHa . sóc jalizmu, poi-S 
skiego, nie osiągnięto, by takich rezultatów w j 
pracy polityczno-społecznej na tych terenach^ 
"Pierwsze Kolo PPS w gromadzie Bobrzą^sta- 

!o*się jakby źródłem, z którego czerpali siły ci, 
którzy^ stawiali • swe pierwsze kroki na drodze 
do socjalizmu.

Koło PPS w Bobrzy, w krótkim czasie, wysz- 1 
koliło zastęp aktywistów, którzy przez długie 
miesiące, prawie, że codziennie, byli w terenie, 
zdobywając coraz to więcej zwolenników, sym -, 
patyków i Członków dla PPS.- 

I  w ten sposób powstały Koła PPS w gro­
madach: Żyrnikowięe, .Hajnówce, Michałowi­
cach, Szklowie, Kościuszkowie, Kamiennym-' 
Potoku, Różance, Marynowie, Lipowie i w 
Jodłowie, a dalsze gromady, jak: Piękną*;
Głośny Potok, Czer. Strumień, Lesica, Nisów-; 
ka, Pisary — przygotowane są do'utworzeń!*® 
nią swoich terenach nowych Jfćł, ,PPŚ>, ^

Dzisiaj PPS na terenie gminy Międzylesie • 
skupia pod swoim sztandarem przeszło 400 
członków me licząc zwolenników 1 sympatyków.- 

Kadry PPS codziennie powiększają się o no­
wych wyznawców polskiego socjalizmu.! !’ - f 

W innych dziedzinach życia spolecznego śą ' 
także poważne sukcesy.

Przede wszystkim zarząd gminy Międzylesie: 
to  przeważnie wypróbowani; socjaliści! którzy ' 
swą mrówczą pracą, taktownym, załatwianiem-, 
interesantów-osadników oraz hieżwykłym poś­
więceniem się w pracy dla dobra mieszkań*; 
ców gminy, zdobyju wielką sympatię turejca 
go społeczeństwa^ -
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W  góry, w lasy  jedź n a  w czasy
Przy jem nie, w ygodnie i tanio epędzisy w yw czasy

W P E N S J O N A C I E
powożonym w  mąlówmi‘<®ej oko licy  w  Janow icach  pod Je len ią  Odrą, 
k u ra c y jn y  k lim a t d la p łucnych  i  id e a ln y  w ypoczynek d la  nerw ow ych;

' T u ry sty k a , ap o rt n a rc ia r sk i  i  łyżw ia rsk i. P e n s jo n a t za p ew n ia  dobre, 
ca łodzienne u trzy m an ią .

Zamawianie pokoi 1 Informacje Janowice Wielkie 133 
(896) k/Jeleniej Góry. TeL 133.

Komisje szacunkowe posiadają legitymacje
Komisje Szacunkowe nieruchomości ponie­

mieckich pracują już w terenie. P raca ich ma 
ułatwić (mieszkańcom nabycie mienia ponda1 
Boleckiego 1 przyczynić się wydatnie do s ta ­
bilizacji stosunków na terenie Z. Oj 

N ik t nie pragnie jednak, ażeby sam fak t 
istnienia Komisji Szacunkowych umożliwiał 
łatwy zarobek nieuczciwym spekulantom, któ­
rzy wykorzystują sprytnie każdą możliwość 
złodziejskiego zarobku. F akty  takie miały już 
miejsce odnośnie wspomnianych Komisji.

Mianowicie nieznani osobnicy zgłaszają się 
do właścicieli mieszkań 1  podając się za

członków „komisji" obiecują bądź niskie osza­
cowanie ruchomości, bądź zatajenie cenniej­
szych przedmiotów za „pewnym wynagrodze­
niem".

Otóż ostrzegamy wszystkich łatwowiernych 
mieszkańców, &  „komisje" tak ie są niele­
galne, Najlepszym sprawdzianem legalności 
Komisji jest posiadanie przez nią oryginałów 
formularzy spisowych danego mieszkania. 
Poza tym  członkowie Komisji są obowiązani 
do wylegitymowania się dowodem Urzędu 
Likwidacyjnego, Izby Rzemieślniczej, OK ZZ 
lub Miejskiej Bady Narodowej. (B)

Grudzień

21
sobota

D ziś:
Tom asza Ap.
Jutro:
4 Adw. Zenona, Dem. 
Długość dnia: 
od 8 godz. 5 min. 
do 7 godz. 43 min.

|  JPYGMALION" NA P. G  K.
Polski Ozerwony Krzyż, Oddalał Wrocław- 

Miasto, aoaifcufpdł przedstaimieiuLe B. Shaw* a  pt. 
„Pygmalion" z  Janem Kurn&Łowiezeni w roli 
Alfreda BodlótW a.

PtaedMawtenie odbfdad* się w  Teafcrae 
Miejskim w sobotę 21 bmu o gotdte. 15.

Bilety eę do nabycia. w  Referacie Propar 
gan-dy Oddl^ahi B ćK  przy ul. Mikołaja . 78 
H I  p. pokój nur 16. ]}la człomków PCK anuiżka.

GWIAZDKA TPŻ
UrocsystoŚć „Gwiazdki44 dla łołnlerzy urzę- 

dzana przez TPŹ odbędzie się w dniu 29 bm.

Kronika
ć p & i t & c u a

TURNIEJ PING-PONGOWY 
I W  JELENIEJ GÓRZE

JELENIA GÓRA! Związek Zawodowy Pra-
* cewników Przemysłu Chemicznego zorganizo­

wał w Jeleniej Górze turniej pmg-pongowy. 
Rozgrywki odbyły się w sobotę i niedzielę w 
sali Związków L Zawodowych. Do walki o 
pierwsze miejsce stanęło ao-tu zawodników 
Z 1 8-miu zakładów; należących do przemysłu 
chemicznego. Poszczególne, walki wykazały

,. zupełnie dobre przygotowanie, niezłą technikę, 
;a co najważniejsze — ambicję zawodników.

V  wyniku walk pierwsze miejsce zdobył 
.Tąrtamus — huta szkła Józefiny, drugie- miej­
sce: Sikorski, fabryka papieru Pilichowice,

' trzecie miejsce: Ryś — Józefiny i czwarte
miejsce: Salewski Pow. Rada Z w .; Zaw.
Zwycięzca turnieju otrzymaj -puchar na włas­
ność; drużynowo największą ilość punktów 

? A. piękny puchar kryształowy (przechodni) zdo-
• była buta szkła Józefiny w Szklarskiej Po- 

rębie.
, ZZPPCh poszedł we właściwym kierunku 
j i pokazał W jaki sposób wychowuje swych. 

mlodycjLjCzłónków. Przykład godny nailado- 
wania. W ydział Młodzieżowy Zw. Zawi Prac. 
Przem.L3(0hem. ma nadzieję, Że odpowiednie 
ezyrmikl wspomogą jego wysiłki'W pracy nad 
podniesieniem kultury i tężyzny członków 
Związku.

Z. Jurkiewicz

Zebranie Dozorców i Administratorów
Z arzą d  Zw iązku Zaw odow gego Dozorców i A d m in istra to ró w  Domów w e W ro­

cław iu  za w iad a m ia  w szystk ich  członków, o W a ln y m  Z ebran iu , k tó re  się  odbędzie 
d o ją  29. 12. 1946 r. (w niedzielę) t> godz, 9-tej ra n o  w p ierw szym  term in ie  i  © 9.80 
w d ru g im  term in ie , w lo k alu  <9KZE, przy  ul, M azow ieckiej 17,‘bez w zglądu n a  ilość 
członków  z n as tęp u ją cy m  porządk iem  dziennym :
L Z ag a jen ie  Z ebran ia . • .
2 S p raw o zd an ia  Zw. Z aw . Doz. i Adm. Domów z dzia ła lności za  m in iony  okres.
3. S p raw o zd an ia  kasow e. :
4. S p raw a w y p ła ty  n ależn ej p row iz ji od- su m  w ypłaoonyćh bezpośrednio  do' kasy  

Z arząd u  ŃierucdioiiiOści M iejskich.
6. U dzielenie a b so lu to riu m  u stęp u jąc em u  Zarządow i.
6. a) W y b ó r now ego Z arządu  ; , 

b J W y b ó r K om isji R ew izyjnej; • ,
e) W ybór S ąd u  K oleżeńskiego. •

% S p raw y  .bieżące i w olne w nioski.

MECZ PING-PONGOWY 
ŻKS W ałbrzych — „Zapłon" Jelenia Góra

, Jelenia Góra. W  meczu towarzyskim w 
ping-pongu rozegranym pomiędzy ŻKS 
W ałbrzych t  KS „Zapłon" Jelenia Góra, 
zwyciężył ŻKS Wałbrzych, w  stosunku 8:1, 
Honorowy punkt dla „Zapłonu" zdobył po 
ładnej, trzysetowej walce (17:21, 21:16, 21:7) 
Brożek, i ■

Tabelka mistrzostw klasy \
Po ostatnich rozgrywkach tabfela 
mistrzostw klasy A przedstawia' 

się w następujący sposób

CENTRALA MATERIAŁOM) B U D O M IC H
Spółka z o. .6. w'Warszawie

Oddział we Wrocławiu
' ul. Kołłątaja 21 -  tel. 266 i 541

podaje do wiadomości, że z. uwagi na sporządzenie remanentów, maga­
zyny C.M.B. Od dnia 27. XII. 46 r. do dnia 2 stycznia 1947 r. .

beda nieczynne
Asygnaty na materiały budowlane, wydane przez Wrocławską Dy­

rekcję Odbudowy i przez Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego 
należy realizować do dnia 24 bm.

D z i s i a j

R Y B K A
w restauracji „ M O N O P O L ”
pi. W o l n o ś c i  2 (W7)

. Poszukujemy od zaraz uczciwego dozorcy 
do warsztatów samochodowych i domu sp ó łd z ie ln i.  
Najchętniej żonatego.

Dajemy dobre wynagrodzenie, mieszkanie i moż­
ność prowadzenia maglowni.

Zgłoszenia; Spółdzielnia S.K.T. Wrocław, Pl§tc Solny’ 9. (806)

G r u p a  1.

M. Ń  a z w ą Gier Punkt. .Stos.
bram.

■ H Pala wag 
C. P. N. Gaz

8 14 ’ 86:9
2 9 f  m 27:18
8. I. K. S. 9 13 33:18

• -Promifen (Żary) ' 8 9 i 19:17
6 .Odra 8 9 13:15
6 Barycz (Milicz) # 9 15:23

B 7 T. U. R. (Lubiń) 9 6 16: .6
m Burza 9 - 4 15:28

9 T. U. R. (Strzelin) 8 -« 9:19
10 Milicyjny K. S. 7 2 8ą20

G r u p a IL

Wą : Vietorlą (Sobiecin) 9 16 27:9
2 Bpionia (Świdnica) 8 18 37:6
8. 

; 4
Len1 (Wałbrzych) 
T.U.R. (Jel. Góra)

; 8 
7

10
8

34:16
18:13

5 Bieiawiańka(Biel.) ś  : 8 16:17
HFfr ' TUR (Kamieniog.) 8 6 18:27
j m Ruch (Jeł. Góra) 8 6 J 16:H9

8 Lustrzanka (Walb) 7 ) 4 18::0
9 Gomik(Wa<hrzych 5 2 8:16

i  10 OMTUR (WaJ-b) 4 s 2 9:33

A  P  E  L
Ot o d b io rtfu i n e n i i  e le ktryczn e ! Okr. D o ln o ś lą s k le p

4Z' pow odu p rzeciążen ia zakładów  elek trycznych  • n a  tere n ie  O kręgu D olnoślą­
skiego is tn ie je  groźba ca łkow itego  lub  częściowego w yłączenia, n iek tó ry c h  'g ru p  
odbiorców w .pew pych określonych  godzinach. ,

Celem1 u n ik n ięc ia  te j ew entualności w zyw a się  w szystk ich  odbiorców  energii' 
e lek trycznej — zak łady  przem ysłow e, b iu ra , m ie s z k a n ia !  sk lep y  do og ran icze­
n ia  zużycia energ ii elek trycznej w  godzinach m iędzy  8 a  U  o ra z  m iędzy  16 a  19. 
W  szczególności z a b ra n ia  się uży w an ia  grzejn ików  elek trycznych  do og rzew an ia  
pom ieszczeń i go tow an ia (piecyków, kuch en ek  itp.) w  w ym ien ionych  godzinach.

_ > O dbiorcy nie_ stosu  jąćy s ią  ,do ‘ poWyżsźefco ogłoszenia . z o s ta n ą  od łączeni od 
siteci elek tryczne j i  zupe łn ie  pozbaw ieni, dostaw y en erg ii elek trycznej.

(31®
ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 

OKRĘGU DOLNOŚLA c,TTt!t?-0

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH
Oddział Wojewódzki Wrocław

Zaw iadam ia, że p rz y d z ia ły  i  dyspozycje n iew y k o rzy stan e  <ło d n ia  31 g ru d ­

n ia  1946 r. t ra c ą  w ażność i n ie  będ ą  go-d żad n y m  w a ru n k iem  prolongow ane.

Rów nocześnie p odaje  do w iadom ości, że w  d n iach  2 i  8 s ty czn ia  1947 r. 

b iu ro  w e W rocław iu , O ddziały Rejonow e, i  w szystk ie sk ła d y  b ęd ą  n ie ­

czynne z pow odu in w en ta ry zacji. . f (399)

o godzinie 14-tej, w sali reprezentacyjnej
DOW Nr. 4. • ’ V '

Rozdawane będą słodycze, książki i zabaw­
ki, przy pięknie udekorowanej sali, wspania­
łym wodospadzie i ruchomej szopce.

WIGILIA W PCK 
Polski Czerwony Krzyż Oddział Wroeław- 

Mlasto zawiadamia podopiecznych PCK, że w 
poniedziałek, 23, 12 / br. o godz. 12-tej urzą­
dza Wigilię w atołówce Oddziału przy uL Mi­
kołaja 7,8/79.

ZW. ZAW. GASTRONOMIKÓW PRZECIW 
PIJAŃSTWU

Na odbytym ostatnio zjeżdzie delegatów 
Związku Zawodowego Pracowników Przemy­
słu Gastronomiczno - Hotelowego poruszano 
również niektóre sprawy dotyczące nagmin­
nego pijaństwa wśród Członków Związkn.

Delegat z Krakowa ob. Michalec oświadczył, 
iż należy prowadzić bezwzględną walkę z pi­
jaństwem, które przerodziło się wprost już w 
zwyczaj. J

Przedstawiciel Zarządu Głównego Związku 
z Warszawy ob. Berber wzywał zebranych do 
tępienia wszelkich przejawów i  wykroczeń zt  
strony nieuczciwych i  niesumiennych kolegów, 
dodając w końcu, iż pijaństwo należy tępić 
z całą stanowczością, a względem opornych 
stosować nawet wykluczenie ze Związku.

Komisja Propagandowa 
Daniny Narodowej

Z inicjatywy tow. Paszko Edwardo, j&we- 
wodmiczącegó M iejskiej Komisji Obywatel­
skiej Daniny Narodowej działającej przy 
I  Urzędzie Skarbowym we Wrocławiu, powo­
łana została w  dniu 15 grudnia 1848 r. Ko­
misja Propagandowa Daniny Narodowej, któ­
re j zadaniem będzie propagowanie wśród mie­
szkańców m iasta daniny, czuwanie nad tym, 
by n ik t nie uchylił się od obywatelskiego obo­
wiązku w tym względnie oraz kontrola term i­
nowej wpłaty daniny.

Do współudziału w  pracy Komisji powołane 
zostały działające na terenie Wrocławia orga­
nizacje polityczne, gospodarcze, rolnicze i 
młodzieżowe.

Ze szczególnym uznaniem podkreślili zebra­
ni fa k t licznego przedstawicielstwa. PPS, 
czym P a rtia  zadokumentowała swoją goto­
wość do procy w  ta k  niezmiernie ważnej spra­
wie, jaką  jest Danina N arodowa .

ł a g o d n i e n i a  ż y c ia  « • ę > l s i « s « e | s  
społeczne 
gospodarcze 
polityczne 
naeka 
Ute ro to ra 
człeka
•  •  » y • » « # »  c a  C g  l d l o r . ^

W I E D Z A  I Ż Y C I E
m iesięcznik p o p n l a r n o - n o e k o w y  

doborow i autorzy 
ciekawo I obfito treść 
liczna ilustracja 
od 1926 r . w ysuwaję 

W IED ZĘ I Ż Y C IE  na p ia ło  najpow ażniej­
szych periodyków w  P olico 

prenum erata: kwart, c l 75 , ro czn a  c l 300 
adm lniatracjai W a rszaw a, a ł. Róż 7 -  1 7  

konto P K O  nr. M 4 9 0  
ż ę d a jc lo  z o s z y t ó w  o k a z o w y c h !

KRONIKA «■. 'WMdauUa.
K IN A

„sfe>4SK“ wyświetla film  produkcji fran­
cuskiej p t, „Tyran" z Konradem Veidtem.

„WARSZAWA", ul. Fredry 16: Komedia 
produkcji polskiej „Robert i Bertrand".

„TĘCZA", oJL Kościuszki 177: Film pro­
dukcji -francuskiej p t  „Pod gołym niebem".

Początek seansów we wszystkich innych 
kinach o godz. 15; 17 i 19, w niedziele i święta 
o godz. 13, 15, 17 i  19.

Ił&bia - pkaćtM
SOBOTA, i i  GRUDNIA 

<;jo—ó .łr: Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
Stacji, Pieśń relegijna ( lo k .) ;ć .57—9.35: , f r°-  
gram ogólnopolski! 9.35—9-41: Komunikaty 
1 miejscowa skrzynka PCK (lok.); M i — 
Pzefwa; 1 1 .57—14 .00: Program ogólnopolski; 
14 .00— 14, 30: Koncert Orkiestry Salonowej pod 
dyf. Zygmunta Kolasińskiego (lok.); 14 .30— 
Ż4.3 5: Wiadomości i komunikaty , wrocław­
skie (lok.); 14.35—ić.05: Przerwa; ,
10.15 : Program ogólnopolski; 19-1 ?— r9-3 J1
Słuchamy Chopina w wyk. Piotra Łoboza, 
opracowanie słowne Pauliny Czernickiej (lok.); 
19.35—19.40: Skrzynka -PKO. (k»k.); 19.40—.;
19.57:' Recital śpiewaczy Mariana Wozniczki 
(baryton) (lok.); 19.57—13 .30; Program ogól­
nopolski; 13 .30—13 .15 : Lokalny program na 
jutro i komunikaty -(lok.); 13 .35—1 3-55! Kon­
cert życzeń (lok.);-13.J5—14-0 1 : Streszczenie 
ważniejszych wiadomości dziennika, bidę dzwo­
nów, hymn i koniec audycji (lok.).

Polski Czerwony Krzyż, Oddział Wrocław- 
Miasto, rozpoczyna dnia 10 stycznia 1947 r. 
H I Kurs BatownSozo-Sandtaruy dla pracow­
ników fabryk  i  instytucyj oraz osób pryw at­
nych.

Wpisy przyjmuje R eferat Sanitarny Oddala­
ła  PCK przy «L M ikołaja 78 H I  p . pokój

r 1 1  w godz. od 10—18.
Opłata za Kum wynosi 400 A. Instytucjom , 

kierującym większą ilość słuchaczy, przy­
sługuje zniżkę.

Do zapisania się na Kuro wymagane jest 
ukończenie 7 klas szkoły powszechnej,

O głoszenia drobne
PAŃSTWOWA 'FABRYKA MYDŁA 

Wrocław, Krakowska 112 
poszukuje kwalifikownej sity do 
księgowości. Warunki do omówienia 

na miejscu.
(317)

Unieważniam skradzione dokum enty, na na­
zwisko H elena Borowiak, W ałbrzych, ul. 
P iotra Skargi nr. 46. (392)

Unieważniam zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Świdnica, Riguta Ludwik, Wałbrzych, 
Paderewskiego 19 m. 2. (303)

Unieważniam kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU w Opocznie, na nazwisko Wojna 
Józef. (308)

Odstąpię interes nadający się na wszelkiego 
rodzaju hurtownię, w  śródmieściu, w  okoli­
cy Dworca. Bliższe Informacje ul.' Piotra 
Skargi 19 m. 6. (304)

Unieważniam zagubioną kartę  ew akuacyjną 
oraz dokum ent z obozu koncentracyjnego na 
nazwisko Szwajcer Filip. (305)

P a ń s t w o w a
Fabryka Przemysłu Drzewnego Nr 25

w Bystrzycy pow. wrocławski, Dolny-Śląsk
W y konu je  zam ów ien ia n a  różnego ro d z a ju  sk rz y n k i, w ió rk i — hutni-cze oraz

tarc icę, 1  ą j f l r
P o n ie w ąś tp ó ^ ad a m y  n a  sk ład z ie  koszyki łubianfeąw e n a  o d p ad k i b iurow e,, p u ­

d e łk a  do sera , p u d e łk a  suw akow e, p a ty c zk i do k ie łbas, ro lm opsów  itp .
Z am ów ien ia  k ierow ać bezpośrednio  do (299)

Zjednoczenia Przem ysłu  Drzewnego Okręgu Śląska Dolnego  
w  Jeleniej Górze, uL 3 Maja 83.

C E  N N  I K
Z arząd  M iejski m. W ro cław ia  O ddział A prow izacji i H a n d lu  p o d a je  do publicz­

nej w iadom ości ceny m ak sy m aln e  n a  a r ty k u ły  w o lnorynkow e u sta lo n e  n a  pocie- j 
dzeniu  M iejskiej Społecznej K om isji C ennikow ej d n ia  17. g ru d n ia  1946 r.

- C ennik  obow iązuje od d n ia  19. © rudnia 1946 g£

M ak
M odo  śm ie tankow e 
M asło w ie jsk ie
T w aróg  (70#/o zaw artośc i wody) 
Sery tłuste:

\0 za w arto śc i 20*/« tłu szczu  * ; 
o zaw arto śc i 30Vo tłu sz c z u ' 
od  40y» zaw artośc i tłu szczu  ? 
Sery specjalne: • 
p e łń o tiu s te  opakow ane 

-M leko-pełpę 
(O lej rzepakow y 
Mydło

r 45°/« Zaw artości tłuszczu  
60°/« zaw artośc i tłuszczu

C ena h u rto w a C ena deta liczna
1 kg 200 zł. 260 zł.
1 kg . 523 £ 580 zł.
1 kg i 500 zł.
1 kg 50 zł. 70 zł.

l k g 240 zł. 810 zł.
1 kg 300 zł. 390 zł.
l k g 360 zł. 470 zł.

l k g 380 zł. 490 zł.
l i t r . . .1 35 zł.
1 Itr. 340 zł. 380 zł.

l k g 350 zł. 420 zł.
l k g 400 ż l . 480 zł.

29g
Za Prezydenta M iasta  

(—) Jóźw iak Piotr, 
Kierownik Oddz. Aprow. i  Handlu

CENY OGŁOSZEŃ; Ogłoszenia drobne po 10 z t  *a wyraz. Poszukiwania rodzin I pracy po 5 zł„ reklamowo ifl z l  W tekście 25 zł., tłustym drukiem 100»/. drożej. W numerach świątecznych 60*/. drożej. Przy wielo­
krotnych ogłoszeniach -  ra b a t Nekrologi 1 urzędowe -  15*/. rabatu; Za terminowy druk ogłoszeń Admlnlstracta nie odoow iada ,  T '  aro*e> rr»y  wtma-

. Odbito w Zakładach Oraficznycb Spółdzielń W ydawniczej .W iedza” we W r o c ła X  ol Wierebowe aS P “ '

Redaktor: Mgt Bronisław W innicki F 93 7 0 Wybawca Spółdzielnia .Wydawn, aWtedW*
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